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f  2 EN U M E R  ATA m iesięczna * U niesien iem  
ao domu, lab i  przesyłką pocztow , 4 zł., u  
granic*. 7 zł. Konto ciekow e PKO Nr. 80.259 
w  uprzoekuy d e ta l cen» jednego a  n i 21) p

Opłata, pocztowi, niszczona ryczałtem  
P.edakeja rękomsów niezamówionych nia 
zwraca Administracja nie uwzględnia za­

strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń

KARANOW iCZE —  ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk 
GŁĘBOK II — ul. Zanikowa 14, K sięg. W. Włodzimier owa 
GRODNO — K sięgarnia T-wa „Ruch"
HORODZIEJ — K sięgarnia Kol. „Ruch"
KŁECK — Sklep „Jedność"
LID A  —  ul. Suwalska 13 —  S. M aterski 
ŁU N /N IE C  — K sięgarnia Kol. „Ruch“
MGLODECZNO — K sięgarnia T-wa „Ruch1 
N IEŚW IEŻ — ul. R atuszow a —  K sięgarnia Jaźw iA kiego  
NOWOGRÓDEK — K iosk St. M ichalskiego 
N.-ŚW IĘCIAN Y  — K sięgarnia T-wa „Ruch"
DRUJA — Eowsui

O S Z M I/N A  — K sięga-nia Spółdz. Naucz.
RODBBODZIE — ul. W ileńska 15 — T Gurwics 
PIŃ SK  —  K sięgarnia Polska —  St. Bednarski 
POSTAW Y — K sięgarnia Polsniej M acierzy Szkolnej 
3TOŁPCE — K sięgarnia T-wa „Ruch 
SŁONIM —  K sięgarnia J. Ryppa —  ul. M ickiewicza 10 
SMORGOFIE — S tow arzyszem , Przyjaciół Oświaty  
ST. Ś W ię C IA N f — M. Lewin Biuro gazetowe, ul. 3 Maja 
SZARKÓW SZCZV ZNA —  M. A indel, « k ł. apteczny 
WOŁOŻYN — tubermau, K iosk gazetowy  
W AS, SSA W  A — K iosk K sięg. Kol. „Buch"

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1 -szpaltowy t. tejesou 40 gr, Za tekstem 30 g*-. Komun' katy orai nadesłane uii- 
lim ctr 50 gr. Kranika reklamowa milimetr 60 gr. W uumoraeh świąteoznych ora* s prowincj' o 25 proc drożej. Zugraiu- 
szne o 50 proc. drożej. Ogiosłoni* cyfrow e i tabelaryczne o 50 proc. orożej. Układ ogłoszeń w tekście i za takaiem  
0-cioszpaltowy, A dm inistracja nie przyjm uje zastrzeżeń co do m ie  jsca. Terminy di oka Adnmnjs.tracji nie obowiązują.
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ŚMIERĆ DR. T W nG I
TO R U Ń  P iiT . W czoraj w  godzi 

nach popołudniow ych zm arł tra g ic z n ą  
śm ie rc ią  m łody  i  u ta len to w an y  a r  
cheolog, jed en  z n a jw y b itn ie jszy ch  
znawców dzie jów  Pom orza d r. T a d e ­
usz W aga, k tó ry  k ąp iąc  się  w W iśle , 
po p ły n ą ł n a  rw ący  n u r t  i w oczach 
żony i licznie  zebrany eh lu d z i u to ­
nął. Do w ieczora 3 bm. zw łok nic od 
naloziono, Z m arły  liczył 29 la t. W ydał 
on d z ie ła  pośw ięcone pom orzoznaw st- 
wu, a  poza tem  by ł znany  jak o  publi 
cysta.
W OrNOPŁATO W CE SO W IECKIE  

ODLECIAŁY Z PO L SK I
.GDYNIA PA T  W  niedzielę o 

godz. 12 eskadra wodnojijaloweów 
szwedzkich, żegnana przed pry, odstaw  i 
cieli władz cywilnych i  wojskowych 
oraz publiczność, opuściła Polskę, — 
sta rtu jąc  z zatoki P u ek iij do swej 
ojczyzny.

ZJAZD Z W . ORG. PRZEM YSŁU  
GJŁAPICŹNEGO

LW ÓW  P A T . W  n ied z ie lę  rozpo­
czął się we Lwow ie doroczny zjazd  
zw iązku o rgan izaoy j p rzem ysłu  g ra f i­
cznego w Polsce, po łączony  z uroczy 
s to se ją  ju b ileu szo w ą  50-lecia  is tn ien ia  
k o rp o rac ji przem ysłów  g ra ficznych  we 
Lwowie.

W Y S T A W a  rO T O G lO A tT K I 
W PO ZNA N IU

POZNAN P A T  —  W  niedzielę o - 
tw a r ta  z o s ta ła  w lokalu  *-w a p rz y ja ­
ciół sztuk  p ięknych  8-ma m iędzynaro- 
wa w ystaw a fo to g ra f ik ..

L E K a RZI N A  HUGULSZCZYŹNIE.
Z jazd  L ek arsk o  - H ig ien iczn i To­

w arzystw a P rzy jac ió ł H uculsZezyzny 
odbędzie s ię  w dn iu  9— 11 czerw ca r. 
b. w W oroehcie.

U czestn icy  m a ją  zapew nioną 50 -  
p rocentow ą zn iżkę w obie s trony .

Zgłoszenia należy  k ierow ać do p. 
doe. d r. G. Szulca, W arszaw a, C hoci- 
m ska 2-4, row noczi śnie. w p łaca jąc  30 
zł. na konto  P K O  22310 n a  koszty  po 
by tu  i w ycieczek w W orooheio.

M f ż t  Fana Prezydenta Rzplitej
K R A K Ó W  PAT —  Dziś ran o , po 

m szy odpraw ionej przez b isku jia  Liso 
w skisgo, w kap licy  fab ry czn e j w Moś 
cicach, p re z y d e n t R zeczypospo lite j z 
m ałżonką w yjechał do C zorsztyna. —  
Prezyden tow i tow arzyszy li m in. p rz e ­
my hi i hand lu  P lo y a r  -  R eichm an,

woj. k rakow sk i K w aśn iew sk i, były  
min. K w iatkow sk i u in. Z C zorszty­
na p rezyden t w raz z otoczeniem  przy­
jech a ł łodzią  po  D u n ajcu  do Szczaw ni 
cy, k tó rą  zw iedził, a  po spożyciu  o- 
b iadu w y jech a ł w ieczorem  do K ra k o ­
wa.

Życzenia prezydenta Roisevelta
dla Polonji w Chicago

Z  OKAZJI ŚW IĘTA  3 M A JA

Kin. 6»ebbe!s jedzie do PeisrJ
W A R SZ A W A  P A T . PA T -ic/.na do 

w iadu je  sję, że w ciągu  b ieżącego  
m iesiąca p ro jek to w an y  je s t p rzy jazd  
do W arszaw y  m in is tra  R zeszy  N iemie 
ckie;j d ra  Jó ze fa  G oebbelsa.—  Celem

prz.yjazdu m in is tra  G oebbelsa  do W a r 
szaw y  je s + w ygłoszenie odczy tu  n a  te  
m a t a k tu a ln y ch  zag ad n ień  3 -e j R ze­
szy.

Z okazji św ięta  8 M aju ,obchodzo 
nago przez. Polonję chicagoską nadzw y 
cza j uroczyście, p rzes ia ł p rezyden t 
R oosere lt n a  ręce p rezesa  Z w iązku N a 
rodow ego Polskiego p. R om aszkiew i - 
cza te leg ram  n as tęp u jące j tre śc i:

„ Jes tem  szczęśliw y, mogąc, p rze ­
słać P an u  i członkom  Zw iązku N aro  
dowego Polsk iego  serdeczne pozdro  ■ 
w ienia z o k az ji u roczystości, k tó ra  od 
będzie  się ku uczczeniu p rzy jęc ia  kon 
s ty tu c ji po lsk ie j w dniu  3 m aja.

P o czy tu ję  sobie za  zaszczy t w tym  
czasie w yrazić  sw ój hołd pam ięci 
tych  boha te rsk ich  oficerów  polskich, 
k tó rzy  \v k ry tycznym  i trudnym  o- 
k resie  h is to r j i naszego k ra ju  oddali z 
siebie w szystko  d la  nasze j sp raw y  na 
rodow ej niepodległości i jedności.

Fornadc nad Chile
(el) Z Santiago de Chile donoszą: 

Na wybrzeżu Saavedra, które w e środę 
nawiedziła burza, przeszedł we środę 
tornado. Zbliżanie straszliwej klęski 
żywiołowej zostało na szczęściu zauwa  
żonę w porę przez ryoaków ,dzięki czc 
mu można było wcza 5 ostrzec ludność. 
Buaowle drewniane i łodzie zosta ły  
Całkowicie zniszczone i przeniesione 
wgłab wybrzeża.

( diccnie, w  tym  ważny m okresie 
naszego narodow ego is tn ien ia , jestem  
zadow olony, gdy  -widzę, że ci polskie 
go jMjcliodze lia  p ra c u ją  pow ażnie i 
w iern ie  z  ich  w spółobyw atelam i S ta ­
nów Z jednoczonych dla. w ielkiego celu, 
k tó ry  leży  p rzed  nam i w szystk im i —  
i czuję s ię  pew nym , że przez to  szcze 
:re i b ra tn ie  zrozum ienie osiągn ię te  
będą w ielk ie rezultat}-.

Oby to  zg rom adzenie Z w iązku Na 
ro jow ego  Polskiego p rzyczyniło  się  
uo zw iększenia p rz y ja ź n i m iędzy P o l 
sk ą  a S tanam i Zjeelnoczonemi i w ię 
kszych .jeszcze osiągn ięć  przez oba te  
k ra ja “ .

jak przedstawia się armja Handżuke
W ostatnim  czasie pojawiło Się 

nie mato w iadom ości, ilustrujących 
dzisiejszy stan  organizacyjny arm jj pań 
s tw a  m andżurskiego. Pom oc Jap mii 
przejaw ia się przeaew szystkiem  w for 
mie fachow ego przygotow ania mon­
golskich oddziałów, ich formowania 
i szkolenia zbrojenia i t. p.

M ongolskie oddziały form ow ane są 
obecnie w V arge (m andżurski rejon 
graniczący z okręgiem  zunajkalskitn, 
zam ieszkały przez M ongołów) w Ze- 
che j w M andżurii południowej. W szy 
stkie oddziały moiigolsk.e liczą 10— 12 
tysięcy osób Celc.ii wy chow ania do­
wódców dla tych o J izmie w w laJze 
w ojskow e zam ierzają o tw orzyć w n ij 
bliższym czasie szkolę w ojenną w 
W argjc. T ak a  sam a szkoła zakładana 
jest o i e n t c  w Z e c v .  W ykłauow cam i

Lekarce a n ie lscy  odwiedzą Polską
W A R SZ A W A  P A T . —  K ró lew sk i 

In s ty tu t Zdiuw iu P uliliczncgo (T he
R oyal In s t i tu te  o f Public H ea lth ) w N 
Londynie za licza jący  do swego g rona 
w yb itne  jed n o s tk i ze św iata  naukow o 
go szczególnie lek arsk ieg o , o rg an izu ­
je  w bieżącymi roku w ycieczkę do Pol 
k i w  sk ład z ie  190 150 osób.

1 ójzestiijcy za in teresow an i s ą  głów ­
nie zw iedzeniem  zak ładów  leczn i­
czych, k lin ik , sz p ita li  i uzdrow isk .—  
G oście ang ie lscy  opuszczą L ondyn w  
dniu 2 sierjm ia na s ta tk u  „B a lto -

u ia "  i p rz y b ę d ą  do G dańska w dn iu  
6 s ie rp n ia , gdzie  zostaną  p rzy w itan i 
jirzez  p rzed s taw ic ie la  K o n u sa rja tu  Go 
neralnego R zp lite j il S en a tu  G dańsk ie  
SO-

Po k ró tk im  pobycie w w olnem m ie 
ście udadzą  s ię  A nglicy do In o w ro c ła ­
w ia, a  n a s tę p n ie  od jad ą  do W arszaw y  
i K  tkow a, gdzie  zw iedza oałv sze - 
r<>g s z p i ta l i  i  k lin ik .

W d a ls fy m  ciągu  pow rócą on i nad 
m orze do G dyni i jio zw ied zen iu  p o r 
tu  u d ad zą  s ię  9 sierjm ia  do Londymu

w tych  szkołach będą japońscy ofice­
rowie. Obie szkoły przyjm ą 160- -200 
sluchaczówr. Równocześnie utw orzony 
ma być sw ego rouzaju Insty tu t kade­
tów  dla w ychow ania mongolskiej mło­
dzieży.

Obecnie s to p n io w o  wymienia się w od 
działach w ojskow ych broń. Na miej­
sce  przestarzałej broni daje się żołnie­
rzom broń now oczesną. Tak np. och 
ronne w ojsko w prow incji m andżur 
skiej otrzym ało już 15.000 karabinów  
typu arisaka W  karabin,, tak ie  p raw ­
dopodobnie w-yposażona będzie cala 
arm ja M andżu - Di - Go.

R eorganizow ane jest rów nież grun­
tow nie cale dow ództw o arm ji. Caie te ­
rytorium  państw a podzielone będzie 
na siedem  okręgów  w ojskow ych a mra 
now jcie: chańszuński, charbjński, chelju 
zjański, giryński, mukdeński, cliingań- 
ski i zecheski. Każdy okręg podzielony 
będzie na  rejony, w  których ulokow a­
na będzje jedna lub dwie brygady pie 
ehoty lub jedna b rygada kaw alerj.. 
K om endant okręgu podległy będzie 
w prost cesarzow i M andżu - Di Go, 
lako naczelnemu dow ódcy armji.

Plan takiej reorganizacji realizowa 
ny m a być począw szy od 1 lipca b. r. 
nadzw yczaj intesyw nie, aby arm ja moł 
gła spocząć na now ych podstaw ach
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OBYW ATELU, ZA  6 D N I GŁOSO­

W A N IE ! B aM TETA J O LIŚCIE  
NR. 1!

KOMUNMfrT
Prezesa Komitetu Obywa- 
telsKiego Bloku Gospodar­
czego Odrodzenia Wi!na

Z prezydjum W yborczego 
Koinitetu Obywatelskiego Blo 
ku u osp . udroazenu. wThm 
otrzyrrrujeniy następujący ko 
munikat:

P rezyd jum  K o m ite tu  O b yw ate lsk ie ­
go B loku G ospodarczego  O drodzenia 
W iln a  po d a je  do w iadom ości w szyst­
k ich członków  K o m ite tu  oraz sym pa- 
tj-ków, że g łosow anie n a  naszyefl kan  
dydatów  w inno się  odbyw ać w yłącz - 
n ie  p rzez  oddaw an ie  k a r te k  w ybór - 
ezych o trzym anych  od K o m ite tu , bez 
w j>rowadzania w  n ieb  jak ichko lw iek  
po p raw ek  lub  dopisków

(— ) W Abramowicz. 
P rezes K om ite tu  O byw ate l­
sk iego  B loku G ospodarczego 

O drodzenia W ilna.
*

0  zw ycięstw ie w w yborach d ecy d u ­
je  bowiem zaw sze ty lko  zw a rty  i spo 
is ty  f ro n t obyw atelsko m yślących wy­
borców .

U nas, którzy- idziemy' pod  hasłem  
zgodnej p racy  nad  uzdrpw ieniem  i 
podniesien iem  sam orządu , w inna ta  
/.w artość p rze jaw ie  się  w oddaw aniu  
k a rte k  zgodnie u sta lo n y ch  w łonie ()- 
byw ate lsk iego  K o m ite tu  W yborczego, 
pod k tó rego  sz tan d a rem  idziem y.

J e s t  rz e c z ą  oczyw istą , że k a rtk i 
to zaw ierać będą nazw iska  tych  k an - 

j dydatów , o k tó ry ch  —  ja k  ju ż  wczo- 
j ra j  zaznaczyliśm y —  inozna śm iało  jio 
w iedzieć, że  cioszą się pow szechnem  
zau fan iem  ludności m ias ta , da jąc  j e d ­
nocześn ie  g w aranc ję , że w p rzy sz łe j 
R ad z ie  M ie js i oj godnie  odpow iedzą 
zadaniom  sam orządow ym , w ysuniętym  
]>rzoz~ B lok G ospodarczego O drodzę - 
nia W ilna.

Procesja Bożego Ciafa w Krakowie z udziałem Pana Prezydenta Rzplitej

w tegorocznej p rocesji Bożego Ciała w G rukow ie w ziął udział Pan P re z y d e n t Rzjilite.j. P ro c e s ję  p row adził ks.
 7  .V ~ /1 ̂  4- - ,, i . .  . . , __m etropo lita  Sap ieha. Z djęcie nasze jnzC dstaw ia fragm en t p rocesji po w y jŚOin z k a ted ry  na W aw elu

Rorsyjski kom rsan  sjiraw zagraniczny eh L itw inow  jirz in iaw ia  na o tw arc ie . W  mowie sw ej z a p ioponował on za- 

StąjiF-- Ligę N arodów  przez  utworze nic s ta łe j  k o n fe re n c ji pokojowej. — R adzi on p rzy  te ®  porzucić  my'śli o 

powszednieli] rozbrojeniu. P ro jek t ten  , akceptowany z  uznaniem  we F ra n c ji , wywołał W Genewie w ie lsą  sensację.

Święto 23 p. uł. Grodzień­
skich

D niu 1 czei-wea obchodził 23 jm łk 
u łanów  G rodzieńskich swe doroczne 
św ięto. D zień ten  rozpoczął się M szą 
połow ą z jKKlniosłcm przem ów ieniem
ks,. K ape lana  Nowaka', poczerń n a s tą ­
piła u c filad a  .szwadronów. D efilow ało  
rów nież około 200 K rakusów , czyli 
Prm -sposoK onie W ojskow e K onne, zor 
gan izow ane na  te ren ie  pow iatów  św ię - 
ciańskiego i Postaw .skiego ]irzv 23 p. 
ułanów .

Po  d e filadz ie  nastąjniło uroczyste  
w ręczenie odznak pułkow ych szerego­
wym sta rego  roczn ika  i w ręczenie sznu 
row  strzeleck ich , poczerń obiad żo łn ier­
ski.

Po  po łudn iu  odbył się K onkurs 
H ipp iczny  O ficersk i, K o n k u rs  P o d o fi­
cerski, popis u łańsk ie  (śainan ie  p ióro  
puszy i w o]tyżorka),po)ńsy  krakusów ', 
w reszcie trz y  biegi o ficerskie.

Dzień zakończył s ię  Zebraniem to - 
w arzysk iem  w K asyn ie  Pułkowmni, 
"•‘zje s łynn i z gościnności gospodarze 
podejm ow ali gości do b iałego ran a , 
czynią* zadość tra d y c ji , w edług k tó re j 
coroczne św ięto 23 pułku u}, m a swą 
m urow aną niezniszczalnii sławę.

Lut OKiężoy p iu d n .- z a M ił le j  Polski
K R A K oW  PAT Dzisiaj rano w szy  

stk ie samoloty, biorące udział w  6 lo  
cie okrężnym południowo - zachód - 
me.i Polsk i w ystartow ały do D ębicy a 
z D ębicy skierowały się  do następne­
go etapu do Nowego Sącza.

Aparat RW D 5 (obsada W ieczor­
k iew icz i Lewkowicz) wycofane z 
powodu stwierdzenia uszkodzenia yy 
silniku i spadku ciśn ienia oliw y W  
Nowym Sączu pierw szy był sam olot 
RW D 6 (Przow iecki - Dulęba) a o - 
statn i PZL 5 (K asprowski i Jano­
ta ) ,

W  M oscicach p ierw szy rzucił mel 
dunek RW D 6 (D rzewiecki • Dulęba) 
w Katowicach również ten  aparat wy 
lądował pierwszy. 2-gi RW D 5 z brać 
mi Chałupnickimi, 3) RW D 5 (obsa 
da W itakow ski - D au b n iew icz); 4)
RW D 8 z Orzechowskim i  Łukińskim. 
W szystk ie  te  samoloty wylądow ały  
dziś o godz 14-e j na lotnisku w Kra 
kowie.

A parat PZL 5 pilotowany przez 
K ulpinskiego n ie  doleciał do K rako­
wa i z  powodu zatarcia .silnika lądo­
wał przymusowo, przyczem  skrzydło i 
podw ozie uszkodził, jednak lotnikom  
nic sie n ie stało.

W  czasie wykonywania próbnych  
lotów  nad lotniskiem  rakovTickiem  w  
Krakowie u leg ł uszkodzeniu aparat 
RW D 8, p ilotow any przez Marków - 
skiego.

W  godzinach popołudniowycŁ na 
lotnisko aeroklubu ki akowskiego przy  
leciały następujące sam oloty: 1 ) —  
RWD 6 (aeroklub w arszawsk!) ; z  ob 
sadą Drzewiecki - Dulęba; 2) RW D ó
—  bracia Chałupniccy z Krakowa;
3) RW D 5 —  W itakow ski D aubnie 
wlcz z Łodzi; 4) RW D 8 —  Orzecho­
wski i Łukiński z Łodzi; 5) RW D 5
—  Onyszko i M atysiak z W arszaw y;
6) RW D 8 z Markowskim ze  Lwowa;
7) PZL 5 —  D ziałow ski z Krakowa;
8) PZL 5 - L itwiński i  Strachulła  
ze Śląska; 9) PZL —  K asprowski i 
Janota ze Śląska.

łaburceiiia % ZagMiiu Saary

Anarchiści w Barcelonie
DARYŻ PAT. '/ B.-ireelony dono­

szą o z;u: re sz t owa n m 50 anarc  histów , 
którzy w okolicy m iasta  zam ierzali od 
być k ong res w m ieszkaniu  jed n eg o  z 
anarch istów . P o lic ja  w ykry ła  całe a r ­
chiwum dotyczące akcji m lodzjeży a- 
narchistyezne.i w  K a tn lo n ji.

PARYŻ PAT. A gencja  Ilavasa  
donosi o w czorajszych zaburzeniach  
w zagłębiu Saary. W  Saarlouis przy­
była w ycieczka studentów  ze  Sztu t- 
gartu, śpiewała pieśń „H orst W essel"  
i p ieśń  „pobijemy F ran cję" .

Studenci razem z sitarskimi h itle ­
rowcami zgromadzili s ię  przed kawiar 
m ą Lessela na rynku tego m iasta,

zdjęli z  domu chorągiew  sitarską o 
baiw acn niebiesko - biało - czara; ch 
a Lessela pobito do krwi. P olicja  przy 
glądała się temu, ,me interw enjując  
energicznie.

Pozatem  agencja w ym ienia jeszcze  
parę innych w ypadków naruszenia po 
iządku publicznego i pobić w  zagłę­
biu S tary .

Przed burzą w Austrji
W IE D E Ń  FAT. —  „Reiehpost"  

donasj na podstaw ie dotychczas n ie ­
sprawdzonych w.adomości, że  radykał 
n e koła narodowych socjalistów  zam ie 
rzają rozpocząć w połowie hież. mie

siąca, a  być może już 4 bm. ostrą w ai 
kę terorystyczną przeciwko Austrji. 
W abia ta  przem ieniłaby się ostatecz­
n ie  w  akcję wojskową.

L?g{niriśr.i Rzymie
RLYM PAT. W  sobotę pó połud­

niu delegacja legjonistów  przyjęta  
była przez gubernatora Rzymu na Ka  
pitolu w raz Z delegacją belgijską, —  
gdzie też  podejmowana była podw ie­
czorkiem, a wieczorem podejmowani 
byli logjonLci obiadom przez amba­
sadora W ysockiego.

D ziś rano legjon iści byli n a  rew ji 
w ojskow ej, którą przyjm ował król a 
o godz. 18.30 przyjął ich M ussolini, 
któremu przywódca delegacji polskiej 
pos. S tarzas w ręczył album zawierają  
cy epopeę legjouów. Przy tej okazji 
wygłoszono przem ówienia.

M IN. BECK W  G ENEW IE
G E N E W A  P A T  — ' M in is te r  B eck 

podejm ow ał dziś obiadem  tu reck iego  
m in is tra  sp raw  zagran icznych  T ey fik - 
K uszdi beya.

PRY M AS PO LSK I Ka RDYNHŁ 
HLOND W  PARYŻU

PA R Y /i P A T  —  DzfJ ran o  ]>ry - 
m as Po lsk i ks k a rd y n a ł H lond  odpra  
w ił w bażylice S erca  Jezusow ego  na 
J lo n tm a r tre  mszę u roczystą , niT k tó  - 
re j obecni byli am b asad o r C hłapow ­
ski, w yb itne  osobistości z ko ion ji poi 
sk ie j we F ra n c ji i lic-zne rzesze  cmi 
grantów .

PO N IEDZIA ŁEK , W TOREK  
ŚRODA,.. .

PA R Y Ż PA T . —  O m aw iając de ba 
ty  i k o n fe ren c jo  genew sk ie  K o rab  - 
K u ch arsk i p k z e  w „ M a t in " ,  że jedna  
z kom peten tnych  osobistości w chodzą­
cych w sk ład  delegacji f ra n c u sk ie j o - 
św iadczyła mu, że pon ied z ia łek  b ę ­
dzie  dniem  w ażnym , w to rek  b a rd z ie j 
w ażny a  środa  decydującą.

DEPUTOW ANY PROUST  
POD SĄ DFM

P A R ) Ż P A T  —  Sędzia śledczy 
jMHtiiwił w stan  o sk a rżen ia  dcjtutow.i 
u ego P ro u s ta , za rzu ca jąc  m u naduży ­
waniu wpływów i w spó łdzia łan ia  w 
oszustw ach  S taw iskiego.
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T Y D Z I E Ń  A K A D E M I C K I
ZYGMUNT KONDERSKE.

Mi.carstwawcy 'ceulcgjt  i organizacja, 
a bieżące problemy państwowe

będący [loczątkow o ja k b y  m ieszan iną  
chem iczną, późn ie j stopniow o, z każ­
dym  rokiem  i m iesiącem , p rz e ta p ia ł 
się n a  zw iązek chem iczny, na  synt<? 
zę do tychczasow ych k ie runków  i s ta  
je  się w reszcie  p ierw iastk iem  zu p e ł -  
n ie  now ym , ruchem  da lek o  nap rzó d  
w yb iegającym , poza n iem odne k a p i-  
ta li/.m y i m odne kom unizm u, jednem  
słowem , je s t ruchem  przyszłości, ru ­
chem ju t r a  m ocarstw ow ej Polsk i.

O dnalaz łszy  najw yższą  zasadę 
św iatopoglądow ą d la  p sy ch ik i P o laka, 
o p a rtą  n a  założen iach  so lid ary zm u , 
zasadę b ra te rs tw a  będącego syn tezą 
w olności i rów ności, i p rzepo jonego  
etyką chrześcijańską, postąw iliśm y  ró 
wnroż cel n a jw y ższy  d la  naszego P ań  
stw a, a tym  ceiem  jest Polska, — mo­
carstwo.

R ozum iejąc państw o  w ed ług  defin i 
cyj .naukow ych ja k o  fo rm ę p raw ną  
dla zam ieszku jącego  swe te ry to r ju m  
zespołu o b y w ate li zorganizow anego 
pod w ładzą, uznaliśm y  d a lsze  dw ie za 
sad y :

Z asadę w spółpracy , ja k o  ram y  dla 
o rgan izow an ia  się zespołu  obyw ateli 
P a ń s tw a , o raz  zasadę fachow ości j a ­
ko podstaw ę w ładzy  państw ow ej

Je s te śm y  bu n tem  m łodych idących 
ew olucy jn ie  po sw ej Mnji rozw ojow ej 
i w k m y , że nie m am y jeszcze  dzjś o - 
sta tec7 iiych  po d staw  w iedzy i dośw ia 
dczenia, ażeby  na  w yżej w skazanych 
m ocnych i n iew zruszonych  fu n d a m e n ­
tach  budować, już. m u ry  całego  s y s te -  
m atu  te o re ty czn eg o  i p rak ty czn y ch  
w skazań jego  rea liz ac ji .

Jeżeli dziś w idzim y d rag ę  do re a ­
lizac ji b ra te rs tw a  w  haśle  rewolucji 
moralnej psych ik i Po laka , je ś l i  za 
rea lizac ję  w spó łp racy  spo łeczeństw a  
uw ażam y spółdzielczość, je że li d a le j 
zasadę fachow ości we w ładzy p a ń s t­
wowej rozw iązu jem y w drodze p rze ­
budow y ustroju P ań s tw a  z p a r ty jn o -  
I>olitycznego na  zaw odowo -  gospo­
darczy , jeśli w reszcie  gospodarkę  in ­
dyw idua lną  op ie ram y  o teorję św. T o­
m asza z A kw inu, p ra k ty k ę  zaś  o me­
tody  H e n ry k a  F o rd a , to  je d n a k  za­
s trz e g a m y  się i ' to  w szystko  s ą  p ró ­
by’ naszego  lab o ra to r ju m  teo re ty czn e­
go i m łodzieńczej rzu tkośc i, acz p o ­
p a r te j  p rzez  s z e re g  coraz liczn iej -  
.zych głosów  uczonych i p rak ty k ó w  

s ta rszeg o  sp o łeczeń s tw a !

T y tu ł n in ie jszeg o  a r ty k u łu  może 
w /.budzić zdziw ien ie . Poco p isać o 
tem , o czem  wszyscy’, zda­
w ałoby się, w iedzą? D laczego 
w łaśnie dziś, w zględnie  dop ie ro  dziś, 
piszem y na  lak i tem a t i P o s ta ram y  
się  odpow iedzieć na te  n asuw ające  się 
pytauffa, a  rów nocześn ie  w ypełn im y 
z ad an ie  postaw iono w ty tu le .

Z A Ł O ŻE N IE  P IE R W S Z E

a) M yśl M ocarstw ow a od chw ili 
sv. ego po w stan ia  zda ła  sob ie  ja sn o  

p raw ę z tego , iż n a  to k  bieżących 
sp raw  państw o  vy -;h n ie w płynie, bę­
dąc o rg an izac ją  akadem icką, b ;  R ów ­
nocześn ie  zdała  s< ł ;e sp raw ę  z możli 
woćei tak ieg o  w pływ u u a  uksz ta łio w a 
n ;e l/eczy w is to śc i ukue la ick iej.

ZAŁOŻENIE DRUGIE

N astaw ien ie  teo re ty czn e  o rg an izac ji 
jioszło zatem  nie na budowanie p ro  - 
grama lub  też p rzy jęc ie  p ro g ram u  k tó  
regoś ze s tro n n ic tw  s ta rszeg o  spo łe­
czeń stw a  ( ta k  ja k  to  uczyniły  i czy­
n ią  do tąd  w szystk ie  inne o ig an izae je  
polityczne m łodzieżow e} lecz na tw o­
rzenie id eo log ii, a  więc postaw ien ia  
sobie p ew n ej b ie ra rc h ji celów  do ty  - 
. zących p rzyszłości odrodzonego P a ń  
s tw a  Polskiego i oblicza duchow ego 
jego  obyw-ateli o raz  czynny i tw órczy 
u d z ia ł w s to sunkach  personalnych  i 
1'Ziezowyeb te re n u  akadem ickiego.

PRAKTYCZNE W Y N IK I P IE R W ­
SZEGO ZAŁOŻENIA

W y n ik iem  p ie rw szeg o  założen ia  
było  ,iż a )  do rea lizow an ia  w życiu 
publicznem  czy to  p rogram ów  z cza­
sów zaborów , program ów  b rzęczą  - 
eyoh k a jd an a m i, czy te ż  program ów , 
tw orzonych  po o d zy sk an iu  n iepod leg ­
łości n agw ałt n a  kolanie, odnosiliśm y 
się obo ję tn ie , a  conajw yżej k ry ty cz ­
nie, .u stosunkow ując  się pozy tyw nie  
lub negatyw nie , w zasadzie , ty lk o  Jo  
]>Oounięć p ie rw szo rzęd n e j w agi d la  ży 
c ia  państw ow ego .

b ) D alszym  w ynikiem  p ierw szego  
'.ałożenia je s t, iż  M yśl M o c a rs tw e m  

w  życnu akadem ick ien i sp e łn ia ła  swą 
rolę skrom ną lecz pow ażną, a  co z 
n iejsze, s ta le  się p o w iększa jącą  —  
przede w szystk iem  jakościow o, n as tęp ­
n ie  i ilościowo

N iew ątp liw ie  rola ta  nii zaw sze by 
ła  g łośną , działalność, ( ja k  w szelka 
działalność ludzka) p rze jaw ia ła  się 
ra z  s iln ie j, ra z  s łab ie j, te m  n iem niej 
Myśl M ocarstw ow a spoko jn ie  i ob je  
ś ty w n ie , choć z pew ną dum ą, pow ie­
dzieć może o sobie, iż zg io m ad ziła  w 
sw ych sz e re g a c h  z uczelni całe j P  J -  
sk i, pew ną kad rę  e li ta rn ą , zespół jejj 
n o s tek  w artościow ych  in te lek tu a ln ie  i 
m ora ln ie , że osiągnę ła  sze reg  suk  •- 
sów w te re n ie , wybiwszy się zdecydo 
w-anir n a  trz ec ie  m iejsce w śród ; ni­
skich  orgarejzacyj m łodzieżow ych id e ­
owo w ychow aw czych, i że w reszcie 
w osiadając pew ien  a u to ry te t w ew nę - 
t r z n e j sta łośc i i  ob jek tyw izm u , da le  
kow zroczność po lityczną , a  zarazem  
realizm , s tanow iła  w śród  m łodego  po 
ko len ia  akadem ick ie j in te lig en c ji czym 
n ik  rów now agi, określany’ w ed ług  s ta  
rych pojęć ja k o  cen tru m , pom iędzy 
p raw icą  i l|ewica.

D ynam izm , en tuz jazm  i bojowość 
tem p eram en tó w  przyw ódców  M yśli o - 
raz  w ia ra , ja k b y  w posłann ictw o  dzie 
iowe naszego  obozu, przyczy n iły  się 
w reszcie ruety lko  do  osiągn ięc ia  w y­
ż e j nak reś lonych  re z u lta tó w , lecz i 
do tego, że , i tu  przechodzę do

W YNIKÓW  DRUGIEGO ZAŁO­
Ż E N I/

że Ruch M ocarstw ow y, m ający  od 
chw ili sw ego p o w stan ia  ty lko  m glis te  
jioczucie sw ej odrębności i  now ości, tej otyta, je j  su b jek ty w n ą  zależną od c a ją ce , ro zm aiteg o  ro d za ju  in s ty tu ty .

oei ny k ażd e j jed n o s tk i w zględność i 
p ie rw o tn ą  jednostronność  ego istyczną , 
w ro d za ju  m u rzy ń sk ieg o : ,)(idy ja  ci 
u k rad łem  krow ę, to  je s t  dobro , a  gdy 
ty  m i ją  k ra d n ie sz  je s t z}o‘ \

,,H om o homilii lu p u s e s t“ . S tw ic r 
dżum y da lek o  idący w yzysk  oby w ato 
la p rzez  oby w atela , p rz e z  co pow sta­
je  ogrom na rozp iętość i różn ice  sy tu  
aey j finansow ych :, od m iljo n c ra  do że 
b raku , co gdyby  trw ać  m iało n ad a l, 
d oprow adziłby  m ogło snadn ie  do przy  
w rócen ia  u tra c o n e j rów now agi w dro 
dze zbędnych  i szkodliw ych w strzą ­
sów spo łecznych .

N ie  chcem y w szyscy rządzić Iksino  
wen1! S tw ie rd zam y  p rz e ro s t funkcyj 
P ań s tw a  —  P ań stw o  zda je  się zapo­
m inać, iż je s t  ty lk o  fo rm ą p raw no  - 
o rg an izacy jn ą  o b y w ate li i te ry to rju m , 
że zadaniem  jego  je s t :  ob rona Swych 
obyw ate li zew nętrzno  -  m ili ta ra o  - 
di p lom atyczna, o b rona  w ew nętrzna , 
po licy jna , p o rząd k u  publicznego, sze­
rok ie  k om petenc je  sądow nicze i kon 
tro lu jące  o raz  w yjątkow o w ykonyw a­
n ie  zadań pub licznych , p rz e ra s ta ją  -  
eych s iły  poszczególnych obyw ateli, 
jak  drog i, ko le je  ,czy kana ły .

Tym czasem  P ań stw o  zm ien ia  się 
w k iepskiego ku p ca : han d lu je  kam ie­
nicam i, fo lw arkam i lub S przętam i do­
mowego uży tku .

P aństw o , to  p rzec ież  m y, jego oby 
w a te le , dlaczegóż więc my wszy-scy 
m am y kupow ać fo lw ark  Iksinow o i 
adm in is trow ać  nim , skoro  p an  Ik s iń  ­
sk i ,sam  lub  z są s iad am i napew no le 
p ie j to  z a ła tw i?

Inżynier w przedsiębiorstwie-, a 
nadęta Hw|adza-“  w  *,okienku". Gdy 
się nam  p su je  zegarek, oddajem y' go 
do zeg a rm is trza , a  n ie do szew ca. W  
fa b ry c e  n a rzęd z i ro ln iczych  w łaściciel 
z a tru d n ia  nżyniorńw  specja lnych , a 
nie arch itek tó w  lub  ap tek a rzy .

W  przedsięb io rstw iSE są  ak c jo n a rju  
sze -  w łaściciele  ,lecz rządzi d y rekc ja  
wy k o n u je  p e rso n e l fachow y v  te ch n i 
czuy, k o n tro lu je  ra d a  nadzorcza , są  - 
dzi sąd  dyscyplinarny ' i ko leżeńsk i.

A  P ań stw o , to  przecież jego  oby­
w ate li, n asze  p rzed sięb io rstw o , my, 
jirzedjSiębiorcy', w łaścieiele, ak c jo n a r-  
ju s z e , n ie  znam y s ię  w szyscy n a  wy­
że j w ym ienionych fu n k c jach . R ządzić 
m ogą ty lko  ci, k tó rz y  najw iększy  do

P ań stw a  -  p rzed s ięb io rs tw a  w k ład a ją  
udzia ł m oralnej i m a te rja ln e j w ytw ór 
czości, w ykonyw ać m uszą specjaliści, 
kon tro low ać m ogą w szyscy  za  po śred  
n ic tw en i nuezależnej, ob jek ty w n e j 
w arstw y in te lig e n c ji o raz  g rona  uczo­
nych.

A tym czasem  urzędn ik , służyć m a­
jący' obyw atelom  i ży jący  z icli po ­
datków , mimo całe j sw ej często biuro  
k ra ty czn e j tępo ty , ro zs iad a  się dzjś w 
,,o k ie n k u " , robiąc „w ładzę",,'w obec 
„  ogonka ' ‘ .

N ie  żebrać u drzwi Państw a, n ie  
pasorzytowac na dobru w szystk ich !—  
F undusze  państw ow e, to  są fundusze  
złożone g łów nie z ]>odatków w szyst -  
k ich obyw ate li. I  o to  dziiś je s t  dziw  
nie żebraczy  i p aso rzy tn iczy  n a  - 
S tró j:  W ielu  ludzi i w iele g ru p , za 
m iast w  ciężkich  chw ilach, g d y  juz  nie 
m ożna sobie dać ra d y  sam em u, z rz e ­
szyć się w sam opom oce czy spółdziel 
nie

Wielka rocznica
Upływa 500 lat od śmierci Wła 

dys*a\va Jagiełły, którego imię wta 
że się z początkiem rozwoju mo­
carstwowego wielKiej Poistó Ja­
giellonów.

Unja z Litwą, zdarzenie, które 
go nie znajdziemy w dziejach żać 
negu naiodu, pozostanie nazawsze 
indywidualnym akcentem naszej 
przeszłości.

Idea Jagiellońska, idea współ­
pracy narodów, na terenie ydelkie 
go mocarstwa ,dziś po raz wtóry 
doczekała się aatuainośc5.

Owocem tych szlachetnych kon- 
cepcyj było głośne zwycięstwo 
pod Grunwaldem, zwycięstwo od­
niesione przez narody Polskiego 
Mocarstwa.

My, mocarstwowcy, którzy za 
znak w naszym marszu do zwycię 
stwa wybraliśmy Grunwaldzkie 
Miecze, w  dniu, kiedy Folska stoi 
u wrót swych dziejowych spełnień, 
oddajemy cześć cieruom Władysia 
wta Jagiełły.

Nie upajany się przeszłością, 
jak dymem, lecz czcimy Wieikośt.

Powszechny zlot młodzieży 
w bdym

Utówny Komitet W ykonaw czy
„św ięta  M orza" organizuje w  dniu 

rości so b ie  n ieu zasadn ione  p re  -  j I lipca w Gdyni Pow szechny Zlot Mlo
dziezy w  całej Polsce. —  W  Zlocie

WOBEC PROELEMÓW  
DZISIEJSZEGO

D N IA

ten s je  do życia  na kosz t w szystk ich  I 
ludzi, Zrzeszonych w P ań stw ie , nie da 
jąc im  w zam ian nic. To ja k b y  pism o, 
b iorące p ien iąd ze  z  p u b liczne j in s ty ­
tu c ji, a  nic zam ieszczające  jej ogłoszę 
nia.

Stw ierdzam y n iew laściw y stosu - 
nok w iększości do m niejszości. S tw ie r 
dzam y, iż p rze rzu can ie  się od  p o lity ­
ki g ła sk an ia  (U n iw ersy te tam i U kra iń  
skieiuff) do p o lityk i ch ło s ty  (p acy fik a  
cji) n ie  je s t  godne naszych h is to ry cz ­
nych tra d y c y j m ocarstw ow ych i po­
czucia h u m an ita rn o  -  pedagogicznego.

Stw ierdzam y konieczność rozbija­
n ia problem ów m niejszościow ych na 
zagadnienia m niejszości słow iańskich , 
niem ieckich i inn . o raz  żydow skich, 
p rzyczem  każd e  zag ad n ien ie  dom aga 
się innego  rozw iązani# , a więc m nie j­
szości słow iańsk ie  —  p o lity k i s ta rsz e  
go  b ra ta , p e łn e j a u to ry te tu  ii to le ra n  
c ji, m n iejszości obce —  p o lity k i w y­
m agan ia  pełnej lo jalności w duchu  a -  
sym ilacji państw ow ej (n ie  n aro d o w ej) 
—  w reszcie p rob lem  żydow ski w inien 
być rozw iązany  n a  drodze  sjonizm u 
palestyńsk iego .

Stw ierdzam y w reszcie niedocenia­
n ie  z je d n e j  s tro n y , zaś nadużywanie 
z d ru g ie j autorytetu  s iły  moralnej i 
sym bolistyki mocarsi,wowej M arszał­
ka Piłsudskiego.

T ak ie  n astaw ien ie  n a  i leologjo wy 
b iega jącą  n ap rzód , do  k tó re j  re a liz a ­
cji uopit-ro k ro k  za  krokiem  zdążam y, 
każeę nam  p a trz e ć  n a  chw ilę b ieżącą 
z p u n k tu  w idzen ia  tych  n ajdalszych  
naszych postu la tów , z d ru g ie j z a ś ! 
S trony pozw ala nam  ja k o  nic w m iesza­
nym  w cod/nem ie p rz e ta rg i g ry  po lity  
c /n e j ,  oceniać sy tu ac ję  ob jek tyw n ie .

Gdy za tem  obóz nasz  w y raża  sąd  
sw ój do raźn ie  ty lko  od w ypadku  do 
w ypadku  w ażn iejszego  w życiu publi- 
ezneui, to  n iew ątp liw ie  s ą d  te n  je s t 
bardzo  b lisk i tra fn o śc i.

Te nasze oceny m i iły m iejsce  n ie ­
często , je d n a k ż e  po k ilk u  la ta c h  u tw o 
rZyły d o sta teczn y  łańcuch  rozum ow ań 
ażeby  na jego podstaw ie  móc dziś z e ­
b rać  je  i ułożyć w pew ne  u s to su n ­
kow anie się do obecnej doby’ żyoia pu 
bliczncgo, ustosunkow anie  się  p u n k t 
]>o punkc ie  n a s tęp u jące :

O etykę w  życiu ihrzęścijanina. 
O to stw ierd zam y  w życiu  pub licznem  
i p r jw a tn o m  je d n o s te k  rozdzia ł ety­
ki ch rze śc ijań sk ie j i p ra k ty k i co - 
d z ien n e j, s tw ierdzam y konieczność 
prz.ywróeonin łącznośi i ty’ch czy n n i - 
ków, albow iem  b rak  e ty k i i je j h a ­
mulców |>owoduje zw yrodnien ie  s to  -  
suuków  m iędzyludzkich , nieoparcie  
zaś etyki o re lig ję , pow oduje zanik

M AZOW IECKI TADEUSZ.

USUNĄĆ NIEPORZĄDKI)
handlow e, g ra f ic zn e , szkoły  rz e ź b y  i 
m ala rstw a . Je ś li do te j l i ta n j i  doda­
m y k ilka m niejszościow ych zakładów  
ś red n ich  np. b ia ło ru sk i, to  w zupełno

T rzeba  s ię  ty lL i p rzespacerow ać 
po ul. M ick iew icza  a lbo  Bernardym ce, 
by  skonsta tow ać  p ięk n ą  i barw ną mo 
zaikę  n ak ry ć  głów n asze j m łodzieży 
w ileńsk ie j.

Obok tró jb a rw n y ch  dek li k o rp o ra ­
cy jnych  i sza rych , sk rom nych  w  sw ej 
p ro s to c ie  rogatyw ek  7 k łam i h e rb u  B a 
to rego  ,rzu ca ją  się  w oczy p rzech o d ­
niow i n a jro zm aitsze  kom binacje  cza -  
pek podobnych  do akadem ick ich , bądź 
to  z formy-, bądź to  z zestaw ien ia  ko­
lorów.

W ilno posiada  je d n ą  w yższą uczel 
n ie, u n iw e rsy te t S .B obok k tó rego  
n a  p raw ach  w yższych zak ładów  n a u ­
kow ych zn a jd u je  sio In s ty tu t B adań  
E u ro p y  W schodniej.

Miałoby się w rażen ie , że s tudenc i 
ty lk o  ty-ch dw óch nez ln i w raz z k o r­
p o rac jam i akadem ickieni i m a ją  p raw o  
nosić czapki w yższych zakładów .

Tym czasem  co się d z ie je !  O to są 
w W ilnie k u rsy  dla ak u sze rek , k tó  
rych  czapki w  zupełności z  fo rm a tu  i 
ko lo ru  firzypom ina ją  ba to rów k i .

Tego ro d za ju  zakładów  z czapkam i 
akadem ick iem i je s t  wio,-ej. K u rsy  p ie  
lęgn jarek , h ig jen is tek , k u rsy  d o k sz ta ł

ma w ziąe udział 50.000 uczestników  
wszelkich organizacyj, którzy w obec 
Pana Prezydenta Rzplitej zlozą przy­
sięgę na w ierność morzu.

P rzew idyw ane są  pokazy, zaw ody, 
popisy na morzu, w ystępy grup regio­
nalnych osnute na tle obrzędow ości 
morskiej, —  a następnie zw iedzanie 
m iasta, w yorzeża i urządzeń porto ­
w ych jak rów nież krótkie wycieczki 
morskie.

Zgłaszać uczestników  m ogą S tow a­
rzyszenia zaproszone do udziału i wo­
jew ódzkie Komitety „Ś w ię ta  M orza"1. 
Zakw aterow aniem , wyżywieniem  i u-

Przegląd prasy
C zytam y w „ D e k a d z ie "  (nr. 96) : 
Szukanie now ych m yśh, szukane 

nowych dróg. N iem a chyba więksas, 
ironji, jak -wmawianie młodym, że 
drogi istotn ie  są  now e i  isto tn ie  nie 
zależne od drąg ich poprzenniKow. —  
M łode p ok o len ie . n ie  może i n ie  po  
winno zrywać z  dorobkiem  cyw iliza­
cyjnym  tysiąclec i, n ie  może zresztą  
budować nowych, oderw anych idej, 
niezależnych zupełnie od przeszłości i 
nie Diorąeych z  tej przeszłości począt 
ku. M usielibyśm y przekreślić w szysT 
kie zdobycze m ysii ludzkiej, m usieli­
byśmy zapom nieć o ogromnym ciężr- 
rze spadku, jaki dźw igam y po E gip­

cjanach , wolnej E e llr d z n  i twardym,
dzieleniem zniżek kolejowych zajm uje ja k  p an ce rz  s ta ro ży tn y m  R zym ie Za-

ścil stw orzym y sobie obraz tego  chao­
su, ja k i s ię  wi tw orzy ł r.a te ren ie  W il 
na.

B rak  lakow egoś porządku , b rak  jie 
w nej norm y, k to ra n y  reg u lo w ała  te n  
s ta n  rzeczy, odb ija  się  fa ta ln ie  n a  a u ­
to ry tec ie  naszego  u n iw e rsy te tu , jego 
w ładzach , a jirzedew szystk iem  na  do­
brem  un icn iu  ak ad em ik a  . ■

U e to  m am y w ypadków  zak łóce­
n ia  spokoju  publicznego przez  rzeko­
mo studen tów .

Ile  to ra z y  k ro n ik i po licy jne  n o ­
tu ją  o rozm aitego  ro d za ju  a w a n tru  - 
rach , p ijan y ch  „ak ad em ik ó w " Ile  to  
razy  czy ia  się  o k radzieżach , popeł - 
n ianyeh  rozm aitych  panów  p rz e z  
.„ s tu d e n tk i" , s tu d e n tk i, k tó re  w ogóle, 
ja k  si potem  okazu je , l.-ic w spólnego 
z u n iw e rsy te te m  nie m ają , , m ieć nie 
będą, chyba że w dalszyn ciągu  nosić 
będą  ak id c m ic k ą  w zględnie podobną 
do a k aem ick ie j czapkę S ta rsz e  społe­
czeństw o, k tó re  się deb rze  w tych  spra 
w ach nie o r je n tr jo , a o p ie ra  s ię  na  te  
go ro d za ju  enunc jac jach  i w łasnej

się Komenda Zlotu, — inłorm acji nato­
m iast wszelkich dotyczących Zlotu 
udziela G łów ny Komitet W ykonaw czy 
„Ś w ięta  M orza" w  W arszaw ie (W idok 
10, 11 p .).

Polski Akademicki Związek 
Zbliżenia Międzynarodo­

wego „Liga"
Rei. p raktyk zag ran ia .. W  ciągu dni 

najbliższych przyjm uje zgłoszenia kol. 
kol., k tórzyby reflektow ali na w yjazd 
zagranicę celem spędzenia tam  w akacji 
na zasadzie w zajem nej wym iany rodzi 
nnej. W arunkiem  w yjazdu jes t udziele 
me gościny na "taki sam  okres czasu i 
na ta  takich sam ych w arunkach akade 
mikowi z zagianicy  —  w Polsce. Jedno 
cześn ie  Są p rzy jm ow ane p ropozycje  o- 
które by życzyły na okres w kcyjny za­
prosić do sw ego  domu studenta obcego 
państw a.

Ref. Turystyczny podaje do w iado­
mości, że w dniu 4 czerw ca 1934 r.oku 
zam yka listę uczestników  wycieczki do 
Bulgarji i Jugosław ji.

Siedziba „ L ig r  mieści się przy u t  
M ickiewicza 22 m. 2, tel. 14-12. Godz, 
Drzyjęć od 16 —  18.

o b se rw ac j., tra c i n iesłuszn ie  zau fan ie  
do nnodz ieży  uni w ersy  tc< k ie j, n ie m a 
d la  n ie j na jm n ie jszeg o  szacunku , do ­
p a tru je  się ty łk a  w .'.a la ch  huki -  
ków, p ijaków , aw antur-..ików

T en  s ta n  izeczy  trw ać  d a le j nie 
może, w łaśn ie  w im ię d ob ra  w yższych 
uczeln. ,’.v im ię d o b ra  m iien ia  ak ad e­
m ickiego.

R e k to r  z S en a tem  w inni w tę 
rzecz  w niknąć  i w  porozum ieniu  z K u  
ra to rju m  O kręgu  Szkolnego sp raw y  
czapek  u regu low ać  i regulow ać w 
dalszym  ciągu. P rócz  tego  S ta ro stw o  
G ro d zk ie  p rzy  re je s tro w an iu  s tow arzy  
szoń n a  ten  m om ent w inno zwrócić u -  
wagę.

U n ikn iem y  w tedy n ieporozum ień , 
dość często trag iczn y ch .

leżność m yślowa młodych od „przesz­
łości' ‘, a  w ięc równie* oa starszego  
społeczeństw?., jest nieuchronna, jest 
niew ym ow nie jasnr,.

K ol. Ja n o sz  L askow ski je s t trochę 
pesym istyczn ie  usposobiony w zględem  

knlyw iduaSizm u pokoleń C yw iliza­
c ji n ie  niszczy chyba, w m om encie je j 
w yradzan ia  s ię , p rzep row adzona przez  
m łodych rew olucja  m o ra ln a ' .

A le  d a le j:
W iedzą to  doskonale pi-zywódcy po 

lityczn i m loozieży którzy "upełmi. 
świadom ie w yzyskują m ezi ozuinienie 
m łodych swoich entuzjastów . W i dzą 
ci przywódcy, że  młodzież pójdzie o- 
cnoczu tam , gdzie będą głosili Fasła 
odsunięcia się  od starszego społeczeń ­
stwa, .wiedzą oni, z e  bunt m łodzieży  
zrodził się  w  dzieciństw ie na czysto  
fizjo logicznym  podkładzie i  dlatego  
jako lep w ysuw ają hasłt oderwania 
s ię  od „starych", w iedząc, że za leż ­
ności m yślow ej n ie  można z e r w a ', Po  
m eważ ta  zależno.,ć m yślow a i  to  za  
leżność od całego szeregu pokoleń mt 
nieć musi, wytwarz« się taki star  rze 
czy, w  którym  przywódcy m łodzieży  
biorą na s ieb ie  rolę pośredników i sa  
mi stają  się tym i, k tórzy  jedyn ie i 
rnepodneinie uzyskują nimb autoryte­
tu  w oczach młodych.

No, —  tu  —  to  m j ,  m ocarstw ow ej- 
m am j' c zy s te  su m i-irc . Banu łączym y 
się z p rzesz ło śc ią , sam i się przeciw  
n ie j bun tu jem y, gdy  zachodzi p o trze ­
ba.

illil

Nowa powieść regjonalna g  
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0 S A M O L O T A C H
P A S Z K W I L !

E
Ś? iat się  zbro i n a jgo ręce j w okre  

sie ko n fe ren cy j rozbro jen iow ych . Mo 
gą sobie gadać  w G enew ie, czy  H a ­
dze. W ash in g to n a  n ie w idać, a  T okjo 
leż j jeszcze  dale j. W pustynn j-ch  pin 
skach  Ib n  S aud  p o trz e b u je  b ron i na- 
lów ni z Im am em , a  H iszp an  j a  d rży  
p rzed  A n d o rrą . F ra n c ja  z trw o g ą  p a ­
t r z y  n a  M onaco. L ada chw ila S an  
M an n o  wj^powie w ojnę W łochom , a  
C ostarica  n a p ad n ie  n a  U SA. Bok w ja  
z P arag w ajem  jeżd żą  sobie ju ż  nio 
sam ochodam i, lecz nożam i po  g a rd  - 
łach . W  m ieście S a n ta n a  w zdłuż u licy  
p rzeb ieg a  g ran ica  b razy lijsko  u ru g ­
w a jsk a  i m oże w ybuennąć w ojna o 
to , czy tę  u licę a sfa lto w ać , czy k lin - 
k ierow aó . No j ja k iś  Gaboelo u rz ą  - 
dz ił reko rdow e p lucie  ze swego chod­
nika n a  zagTanicznj-. J a k  to  w szystko 
rozbroić ?

I I
A ra d a  je s t  i to  w P o lsce  R l'~ko, 

G w izdnąć, a  p rzy b ieg n ie .
R ad a  je s t w „L eg jon ie  M ło d y ch " .
„L egjon M łodych" bow iem  je s t 

rozbrajający „oczami d z ie c k a " , .ak

k to ś p isa ł, co znalazło  się w „B uncie 
M ło d y ch "  w rub ryce  „n a jg łu p sze  zda 
n ie  w ty g o d n iu " . Te „oczy d z iec k a"  
m arzą  o tem , że  są n ieza leżne . Czyż 
to  n ie  je s t  ro z b ra ja ją c e ?  A lbo ta  ko- 
k 'V tcrja. „L egjon  M łodych" kok ie tu je  
S ta lin a  i o rd y n a ta  h r  B ranickiogo 
(g o tów eezka! g o tó w e c z k a !) , koncer - 
uy  , em en tow e i p ro le ta r .ja t, B oussa- 
<:a i B lachow skiego, patii. U łaszj-na, 
i K ościół ka to lick i, B o n n au re ‘a  ( te ­
go, eo to  ze S taw isk im ) i uczciwość, 
so lidaryzm  ir kom unizm  (so lid a rn a  
w alka  k la s ! ) , faszystow sk ie  koszulo i 
< zorw ony sz ta n d a r , ucw  iwość o rg an i­
zacy jną  i a lfę  z ż a n d a m ie rją , na iw ­
nych zbałam uconj-ch i ch \'try ch  b a ­
łam ucących.

Dużo leszcze  rzeczy. B ardzo dużo. 
R ozległe stosunk i.

III.
Ale w  o s ta tn ich  czasach  „L eg jon  

M łodych" ko k ie to w a ł H u lk ę  L ask o ­
w skiego i Jarosza . O je j ! B o k ; z ry  -  
wać —  choć g w a łtu  krzj-cz. I lu lk a  -  
LaskowsKi p isa ł, J a ro sz  podpisyw ał, 
dopóki się n ie  okazało , że to je d n a  o- 
noba. Bo jakoże  H u lk a  -  L askow ski 
(ten  od „W iadom ości L ite ra c k ic h "

— co on robi w „P ań stw ie  P r a c y " ? )  
chę tn ie  p rz j-ją ł na  siebie ro lę kondo- 
t j e r a  m yślow ego, iu rg ie ltn ik a  l i te r a c ­
kiego, w ięc tr z e b a  m u b j ło  znaleźć 
pseud  mim. P on iew aż H u lk a  -  L asko­
wski jadał mięso i to  nawet- w p ią ­
tek , to  d la  n iepoznaki w ybrał sobie 
pseudonim  Ja ro sz a . No i m j-ślał za 
„L egjon M ło d y ch " , ten  „L eg jo n  Mło- 
d j 'c h "  w Jaw iony  R yf-knlczykjudą ’ 
S p o rb e rem . A  „L eg jon  M łodych" my­
śla ł, że  to  się nie w y k ry je ! I  „L e - 
g jo n "  ma praw o  nazj-w ać się „Mło-. 
d j t .h "  ! K laro  pry kii, k tórj-m  uw iądł 
m ózg jąk  ten  listek  w josien i, s ta rzy  
zna  syp iąca się... k tó ra  ) n itra  fi n ij’ś- 
le J  ty lk o  I lu lk ą  i to Laskow skim . A 
m oże tu  H u lk a  Laskowskii odm ła -  
dzał „P a ń s tw o  P r a c y '1 m etodą M o re ­
now a? H a ?  N o ’ ale bądźm y w yrozu - 
im ali —  toż to  je s t  tak ie  rozbrajają­
ce. „L eg jon  M łodj-ch" bowiem budu ­
je  d la  niebie s ta c ję  rad jo w ą .„L eg jo n "  
p o p ro s tu  ra d jo c ie je , bo k tóż  tam  bę­
dzie m ów ił ’ J a ro s z  je s t zaw stydzony . 
W ięc k tóż będzie u p raw ia ł p ro p a g a n ­
dę ąii ty  re lig ijn ą  i ko lek ty w isty czn ą?  
„L e g jo n "  b u d u je  d la sieb ie stację . 
M ówi się o ro zb ro jen iu . W szysej’ się 
zb ro ją . Za p ien iąd ze , k tó re  p ó jd ą  n a  
niepotrzebną ra d jo s ta c ję , w a rto  w ybu

do wać sam olot, N aw et s ta rczy łoby  na 
w ięcej sam olotów . A le „L eg jo n ’o w i"  
chce aię ra d jo s ta e ji. S ta lin  się cieszy. 
B onnaure  b ż.

IV
—  N u wy m ien ia  p ry ja tn y je , „m o- 

ło d j je  lo g jO iiis ty " . N u, charaszo!. 
B udieni pom ieszczat’ u  was obw ieszczę 
n ja .

A  „ L e g jo n "  m ruży  się  i mówi, 
ja k  ow a m ołodycia w „O gniem  i Mie 
czem " ;

— D obryj pan  ! G zerwińci da je !
S ta lin  s ię  cieszy, bo „L egjon  M ło­

d y c h "  został.... uw iedziony , a  m yśli, 
że  uw iódł W ięc S taL n  dalej.

—  K ra sn y j f ła g  u w as?  A jioczem u 
etl t in ije  m b a sz k i?  -

—  T ow ariszez S ta lin !  M y n ie  f a -  
szystj-. Y et i rubaszk i potom u, 
cztob faszyistj- k ‘ nam  postupa li.

Ś m ie je  się dom yślny  S ta lin . T y l­
ko te n  i ów- leg jon is ta  m arko tn ie je . 
C zem u?

Vi.
A lbo, do Polsk i a r r iv a  M onsieur 

B onnaure .
—  B otijour, cam erad es. Voici mes 

je u n e s  r.mis qui von t y a inere  1‘ E glise 
R om aiue

— B raw o! B raw o! —  ciska  się „Le

g jo n " .  M onsieur B o n n au re  je s t  podej 
m ow any czule. W ięc M o n sieu r Bon - 
nauro , u to ry  z m łodym i m asonam i u- 
m acnia  L eg jon  w an ty k a to licy zm ic , 
p y ta  jioszczególnych L eg jo n ’ istów  o 
różne rzeczy  Trochę w zd raga ją  się 
m ów ić :

— Pourąuo i vous nm tire z  derne- 
re la  la n g u c ’/ (D laczego pan  mnie 
ciągn ie  za ję z y k ? ) .Je ne v a is  pas, de 
quoi se  marche (o  co chodzi7).

—  O h ! M onsieur —  i p an  B onnau ­
re  opow iada różno rzeczy. A  „L e  -  
g jo n "  o b lizu je  się z zadow oleni-m . 
P an  B onnau re  m ów i: —  M on and
M onsieur S taw isk i. A  po pew nym  cza 
siie jian  B onnaure , d ep u te , sied z i w 
k a jd an k ao h  i w spom ina chw ile w 
„ L e g jo n ie " . U fy i żandarun -rji nie 
doczekał.

V I.
I s tn ie je  w Poksce o rg an izac ja  czy­

s te j k rw i dochodow a. S ta ro s tw o  z a ra ­
b ia  na  nnej n a  czysto  200 złotych 
p rzec ię tn ie  n a  każdym  złapanym  na 
u licy. A le  w  arcszcii różne  re f lek s je  
nachodzą ludzi. M iędzy innom i ta k a ' 
k to  będzie z a  mnie p łac ił ? lep iej po­
siedz ieć! „ S z ta f e ta "  m ęczenn ik iem  ro ­
bi. S iedzi w ięc, a  na jw iększym i m ę -

d o rf  się nie pa ty czk u je .A le  gdyby  ze 
b rać  p ien iądze  z tych , k tó re  w m iej­
sce  a re s z tu  zosta ły  w płacone, można 
w ybudow ać sam olo t T ak  —  sam olot. 
J e s t  rzeczą  pew ną, że  Ob. N ar. R ad. 
nie p o to  is tn ie je , żeby P o lska  m iała 
sam oloty , bo Ob. N ar. R ad. n ie  zale­
ży n a  P o lsce , a le  n a  Ob. fi a r. R ad. 
—  jed n ak  czyz n ie  p ięk n em b j’ było- 
ż eb j w p ow ie trzo  w ystrze lił sreb rnv  
p łatow iee, w ulum injow ym  gorsecie I 
żeby n a  nim  było  nap isan e : „ D a r  Ob. 
N ar. R a d ." .  U top ja . A le z p ien iędzy , 
k tó re  się p łac i za  rzecz  g łup ią , bo na 
ko lpo rtaż  p isem ka o r isk im  poziom ie, 
byłaby- p raw dziw a zasługa  d la  Polski. 
W ów czas m ożnahy się zastanow ić, — 
co lepsze  —  czy p o d s ta rz a ły  „Le 
g jo n " ^  k tó ry  gwoli w łasn e j chw albie 
budu je  ra d jo s ta c ję , czy Ob. N ar. R aJ-, 
k tó ry  płuc i starostw-u —  i p rzy sp a ­
rza  państw u  k ap ita łu . To z a r t ,  a le g0 
dzień  zastanow ien ia . K ied y  będę m iał 
w ięcej czasu , w te d y  obliczę, ile  Ob 
N ar. R ad . zap łac ił k r.

A  ta k  i te n  sam olot w arto  w y  nu 
dowaó.

R ozbro jen ie ...?
ChkOt.



S Ł O W O J

W terenie i aa lora ■ >i
Ryga bije Wilno 2:0

1)0  PRZERW Y 0:0

Chciadoby się napisać piłkarzom  
wileńskim coś przyjenintgo .zachęca­
jącego, ale po dzx aejszem widowisku  
mesposob. N ie  chodzi już o to . śe  
przegrali. P iłka  jest, jak wiadomo, o- 
krągła. W iln ianie jednak przegrali z  
drużyną która n ie  zaimponowała, ab­
so lu tn ie niczem , naw et ambicją.

P ierw sza połowa gry w ykazała  
przewagę Poiakow  ,strzelających zu- 

•nie beznadziei n ie. Senni Łotyszi 
Tlw iają  się w  drugiej połow ie i prze 

prow adzają szereg ataków .Jakkolw iek  
marnują w iele dogodnych sytuaoyj 
podbramkowych, to jednak w  dwóch  
przypadkach sk u teczn ie  plasują T)iłkę 
w  siatce z  odległości, wooec które.

bramaarza nic zdziałaćin ien ren cja  
nie mogła

Jeżeli to  co w idzieliśm y wczoraj, 
ma być e iitą  piłkarską W ilna to  ni.> 
ma się co łudzić nadziejam i na w ej­
śc ie  do Ligi. Z błędów najbardziej 
drażniły popisy w ątpliw ą techniką so  
Iową i przetrzym yw anie piłki przez 
poszczególnych graczy, a w rgóle gra 
obliczona była  ua tani e fek t. Z P o ­
laków  podobał się najbardziej dosko­
nały bramkarz. Atak m iał przebłyski 
temperamentu i kom binacyj. Ł oty­
sze byli przeciętnie jednakowi, poza 
doskonałą obroną. Publiczności p ew ­
n ie ponad 2000.

WŁ. L-N.

STA N ISŁA W Ó W  B IJE  
CZERNIOWCE

STA N ISŁA W Ó W  P AT W  S tan i­
sław ow ie reprezentacji m iasta poko­
n a ła  reprezentację (Jzerniowiec 4 .3 . 

 0 O 0 ----------

•sald m ^ to cy K P P w y
W iln o — Białystok— Wilno

R ozpoczęty wczoraj rajd motocykło  
w y W ilno —  B iałystok  —  YTiłna, hę 
dąry n*e w yścigiem , lecz jazdą na re ­
gularność, zakończył się dzisiaj w  go 
izmach przedwieczornych, W  rajdzie 

w zięło udział osiem naście maszyn, z 
których 17 ukończyło go w  przepisa - 
nym czasie,

W czoiaj pod B iałym stokiem  rozDił 
się porucznik Zakrzewski. Jego p a s a ­
żer  p. Ł okuciejew ski -o sta ł ranny w 
głowę. Przew ieziono go dc W ilna. —  
N atom iast poruczn.k Zakrzewski zo­

sta ł przy m aszynie, napraw ił uszko - 
Jzenia i dojechał do Białegostoku, 
skąd dzisiaj w ystartow ał do W ilna.

K i  metę na placu Katedralnym
przybyli pierw si P. K ieraszew icz Ila 
i l r ^ e  oraz dr. Puehowskj na A IS.

'irasa  w m o siła  około 550 km, —  
Znajdowało się na niej 20 punktów  
kontrolnych, w skutek czego  ob licze - 
nia wyników potrwają do rana i do­
piero jutre będziem y mogli je  pudai 

l i  a m ecie zgrom adziła się spora *- 
!ość widzów.

Międzynarodowe konkursy hippiczne
W WARSZAWIE

W p ią te k  n a s tąp iło  u roczyste  o- 
tw arc ie  m iędzynarodow ych zawodów 
h ipp icznych  na lo rze  w Ł azienkach 

D efiladę  zaw odników  prow adził 
płk. T rzask a  - D ursk i. Je źd źcy  d e f i­
lowali ek ipam i w p o rząd k u  a ifab e ty ez  
nym ' Czecbosłow acy, I  raneuz j, Ł o ty ­
sze , Niem cy, R um uni, Szw edzi i Po  
lacy.

R ozegrano w czoraj k o n k u rs  o tw a r­
c ia , k tó ry  odbył się  v. trz ech  serjach , 
każda - w k o n k u ren c ji m iędzynarodo
w tj .

W s t r j i  p ie rw sz e j d la  koni ,k tó re  
nie vygrały w k o nku rsach  m iędzyna­
rodow ych T ow arzystw a, p ierw sze 
m iejsce z a ją ł po r. G utow ski n a  W a r­
szaw iance —  0 p k t . ; czas 1 :51,2  se k .; 
D alsze m iejsca  za ję li :

2) rim . llo ra m  (N ie m c y ) , n a  Ben 
—  1:34, 4 sek .; 3) p o r C zem iaw  

sk i n a  D ioni —  1:36,2 s e k .;  4 ) por. 
G udin  de V a le rin  (F r.). na  E xe  rci- 
c e ; 5) A. H o lts  (N iem cy) n a  A hn- 
h e r r ,  o) k p t. N obili (F ra n c ja )  na  M ę 
k in o ; 7) p o r. G udin dc- YaloiŃn F -  
c u y a re ; 8) i 9 ) po r. K om orow ski na 
W ałku  i p o i. B ra n d t na  B aron ie  I V : 
10) por. de  B etilla t n a  R o llo t, l i )  
m jr  L ew icki n a  D u n e a m e ; 12) po r. 
R ylke na I  u r z e ; 13) por. Mossakow­
sk i n a  W enecji; 14) rtm . O rn  (S zw e­
c ja ) n a  I r is e h  M a ry ; 15) por. In sb e rg  
n a  Klaiips (Ł o tw a ).

W szyscy w ym ienieni jeźdźcy  m ieli 
p a rco u rs  bez b łędu.

W  se rji I I  ,dla koiiń, któ ro  w y g ra­
ły w konkursach  m iędzynarodow ych 
T o w a r z y s tw a , zw yciężył jeźd z iec  po l­
sk i kp t R ucińsk i n a  R o k san ie  w cza 
sie  1:38,2 s e k ;  P ierw szych  p ięciu  jeż 
d ź e ó w  m iało  p a rco u rs  bez b łędu. Da -  
sze mjc.jeca za ję li:

2) por. K om orow ski na  Owocu T I; 
rtm . Szosland  n a  Donou.se; 4 ) po r. do 
la G hauyelais n a  O bscu r; 5) m jr- Be

w ieki r a  K ik im o rze ; 6) k p t. B ilińsk i 
na  N a .ń e , 7) kp t. R u c iń sk i n a  R esz  
c e ; 8) rtm . S k u p iń sk j na P ro m ien iu ; 
9) rtm . Kzosland na A lim ; 10) por. 
K orzon  na  S a v a n n a h ; 11) por. N o­
w ak n a  O lire rz e ; 12) rtm . N ajneta t 
n a  Ł ad z ie ; 13) K . S k a rży ń sk i na  Tlie 
L a d ; 14) po r. de  V ale rin  (F ra n c ja )  
na  C liam pagncj 15) kpt- M rówce na 
M oskalu

W  scr.jii I I I ,  d la  p ań  i jeźdźców  
cyw ilnych, zw yciężył sły n n y  jeźdz iec  
n iem ieck i p. I to ls t  na Saefcsenw ald w 
czasie 1:26.6 sek . D alszo m iejsca za-
ję li:

2) P  W alaw ska  n a  Odwecie —  
1 :28 .4 ; 3) p. O rtw einów na n a  O fenzy 
w ie ; 4 ) p. L eska n a  A ldon ie ; 5) p. 
ł lo ls t  na B ia n c e ; 6) p. Rchon na  D o­
ria n ie ; 7) p. Schram m  (C zechosłow a­
c ja ) na  P ro h ib itio n ; 8) p . B aleano 
(R u m u n ia) n a  N ew  Y orku. W szyscy  
w ym ienieni m ie li p a rco u rs  bez b łędu.

Zaw ody odby ły  rue p rzy  p ięknej 
pogodzie. N a try b u n ach  około 8000 o- 
sób.

U nas i gdzieindziej
W  dniach  7 —  9 hm. w R zym ie od 

będzie się mecz tenisow y W łochy —  
S z w a j..tr ja  w d rug ie j rundz ie  s t r e f y  
eu ro p e jsk ie j o p u h a r D a risa  .

S tany Z jednoczone w yznaczyły- już 
.swoją re p rezen tac ję  ten iso w ą do me­
czu z f rn a lis tą - s tr e fy  eu ro p e jsk ie j o 
p u h a r  D avisn, k tó ry  odbędzie się w 
Londynie.

Na lekkoa tle tyczne  m istrzo stw a  
E u ro p y , k tó re  odbędą się w tym  sezo ­
nie w T u ry n ie , zgłosiły  do tychczas u- 
d z ia ł zw iązki Lekkoatletyczne 20 
państw . ( h a rak te ry s ty c .zn em  je s t, że 
A nglja n ad es ła ła  odpow iedź odm ow ną 

* * *
R ozpoczęte  w B udapeszcie m iędzy 

narodow e zaw ody g im nastyczni) o m i­
strzostw a  św ia ta  zgrom adziły  k ilku  -  
s e t zaw odników , a w ćw iczen iach  po 
knzowyeh — k ilk a  tysięcy  widzów.

M iędzynarodow i zaw ody lo tn icze o 
pulia.r G ordon - B o n n e tta , k tó re  odbę 
dą, silę w W arszaw ie  w d ru g ie j poło­
wie s ie rpn ia  rb. wywołały w B elg ji 
ogrom ne za in te reso w an ie .

K lu b  „N e]gica“ , k tó reg o  na jlep szy  
p ilo t, F rn e s t D em u y te r , cz te ro k ro tn y  
zw ycięzca tego p u h aru , uczestn iczy  w 
zaw odach w arszaw sk ich , o rg an izu je  
w ycieczkę do P o lsk i osób, in te re su ją ­
cych t-io sp o rtem  lotniczym .

LEN IN G R AD  —  KIJÓ W  6:0  
M OSK W A PA T  W  K ijow ie spot 

k?ły się  w ober 12.000 w .dzów  repre­
zentacje piłkarskie Leningradu i Kj 
jowa. Zwyciężył Leningrad w stosun­
ku 6 :0.

CZASOPISMA

TEATR MUZYCZNY
.LUTNIA

D z i i  c £, 8 ■  30 i .

, 0 R Ł 0 W‘-
z występem

Janiny Kulczyckiej.
Ceny letule

BIEG  I.K .C.

KRAKÓW  PAT. W  niedzielę od- 
, był się vz K rakow ie doroczny bieg o-  

krężnj o puhar TKC przez planty na 
trasie  3.600 m. P ierw sze m iejsce zajał 
zeszłoroczny zw ycięzca Orłowski z  Po 
gon. w czasie 11,52,2. drngi był F iał- 
ka z  Cracovii. Startow ało około 80 za  
wouników, a bieg ukończyło 69.

L E K K A  A TLETY K A  
KATOW ICE PAT. w  zawodach  

lekkoatletycznych, które odbyły się
w Katowicach, uzyskano dobre wj ni­
kł. Nowosielsk1 na 110 m, przez płot­
ki uzyskał 15.6 sek. w  skoku wzwyż 
Chinie, uzyskał. 134 (rekord Śląska). 
W tyczce Schneider u zy ,.* ^  372 —  
Mueller na 60 m. uzyskał 6.6 sek.,— 
czas lepszy od rekordu Polski.

ZAW ODY K uL A R SK IE  
W  W ARSZAW IE  

W A R SZ A W A  P A T  — Zawodj ko­
larskie na Dynusach wypadły bardzo 
dobrze. P adł rekord Polsk i n a  3 km 
a w  biegu szprinierów  P usz osiągnąć 
d1 wkonały czas 12,8. W  biegu dystan  
®>wym na 3 km wygrał niespodzianie  
Żegawko rozm eą w czasre 4 min 13 
sek. co "tanowi nowy rekord Polski

Konna wycieczka
D nia 31 m a ja  odby ła  się d ru g a  kc 

le jn a  w ycieczka konna pań  S ekcji 
K onnej Ja z d y  p rzy  K lubie Sportow ym  
R odziny  W ojskow ej, do W orek i Zie­
lonych Je z io r . O rganizow ała j ą  ja k  
zw j k le  pierw szorzędnie, p an i g en era ł. 
P rzew łocka, p rzy  pom ocy pani] k a p ita -  
nowej S taszew sk ie j przew odniczącej 
Sekcji.

Z a s tę p  a m a z o n e k  z a  p r z e w o d e m  in ­

s tr u k to r a  j>or. J e lja s z e w ic z a  z o s ta ł  u ra

czony w W  erkach  m iłym  podw ieczor- 
kiem . Zwiedzono też p a rk  i pałac 
W erkow ski, gdzie  o ryg ina lne  rzędy  na  

konie  p ro jek tu  i w ykonania p an a  J e  
rzego S p ineka  w zbudził; podziw  sw ą 
pom \ słowością.

Zadowolone y wycieczki całe towa­
rzystwo wróciło o zmierzchu do domu.

O RATUNEK DLA SZKÓŁ 
MACIERZY

Z arząd  C en tra ln y  Po lsk ie j A lacie- 
rzy  Szkolnej w W iln ie  od d łuższego 
czasu prow adzi kam p an ję  p raso w ą  w 
k ie ru n k u  ra to w an ia  zagrożonej egzy­
stencji] szeregu  szkół p ry w a tn y ch , 
u trzym yw anych  przez M acierz w  m iej 
scow ościach pozbaw ionych szko ły

Ja k o  k o n k re tn ą  pornos w ysunięto  
p ro je k t pow ołan ia  do życia  K ó ł O jne- 
kuńezych  d la  poszczególnych szkół M a 
cierzy szkolnej.

K oło  O piekuńcze ma na celu  ca łko­
w ite zabezpieczenie b y tu  szkoły oraz 
m oralną opiekę nad uczącą się d z ia tw ą .

F undusze  K o ła  tw orzą  sio ze sk ła ­
dek członków , z dobrow olnych o f ia r  i 
z dochodów  K oła.

Członkam i K o ła  O piekuńczego mo­
gą być zarów no osoby fizyczne, jak o  
też osoby praw ne i (instytucje.

Członkow ie K oła O piekuńczego ko­
rz y s ta ją  7- pełn i p raw  C złonków  PM S.

D elegat Z arządu  K oła  O piekuńcze­
go w chodzi w sk ład  S ekc ji Szkolnej 
Z arządu  C en tra lnego  P . M. S. w 
W ilnie.

K oło  O piekuńcze o trzym uje  od 
K iierow nictw a szkoły spraw ozdanie. —  
na p o czą tku  - p rzy  końcu roku szko l­
nego.

Z arząd  C en tra ln y  P . AL S. w  W il­
n ie n adsy ła  Z arządow i K o ła  w końcu 
ro k u  szko lnego  zestaw ien ie  rach u n k o ­
wo z  dokonanych  w ydatków  na u trzy ­
manie. szkoły .

T ak  oto  zg rubsza  w yg lądałby  sche­
m at o rg an izacy jn y  K ół O piekuńczych 
d la  Szkół A lacierzy

W praw dzie  g łów ny nacisk  ze zro ­
zum iałych w zględów  jiołozony je s t  na 
zabezpieczenie m a te r ja ln e  szko ły , nie. 
znaczy to  jed n ak , byśm y n ie  doceniali 
doniosłości opiekli m ora lne j, ja k ą  K oło 
O piekuńcze pow inno otoczyć sw ą 
szkołę.

D latego  też w ielce pożądanem  bę­
dzie naw iązan ie  bezpośredniego  kon­
ta k tu  ze szk o łą  p rzez  choćby je d n o ra ­
zowe w ro k u  szkolnym  odw iedziny 
uczącej się dz ia tw y  n a  m iejscu .

W  tym  celu K ierow nic tw o  szkoły 
będzie zap raszać  Z arząd  K o ła  n a  u ro ­
czystości szkolne wogóle, a  n a  dzień 
rozpoczęcia  i zakończen ia  ro k u  szkol­
nego w szczególności.

Z arząd  C en tra ln y  P . M. S. w W il­
nie jeszcze raz  go rąco  ap e lu je  do spo­
łeczeństw a, w rażliw ego n a  głód szkol­
ny na naszych ziem iach do zak ład an ia  
K ół O piekuńczych d la  szkó ł M acierzy .

U C H T L O S  Jest to drogp szczęścia 
I  to każdy drbrr.e wie!

«.zek«*ć szkoda: tu najczęściej 
Hl Jjny los wnet spotka Clr!
<1 utaj szczęśtk>e swe nabywasz 
L o s  kupując: W kilka dni 

U!., tu miljon wnet wygrywasz!
Szczęście go przyniosło C i!

'„DROGA do SZCŁĘŚCIil" i (f LJYI f lC
KOLEKTURA L0TERJI PAŃSTWOWEJ k * l " M  0 I L U  J -

i

W ilno: rrs. 44.
H ic k ia w ic z a  10.

O d d z i a ł :  GdyuD, Sw. Janika 10

SWTAT Nr 22. Czego niem a w os­
ta tn im  zeszycie? A no : żadne j, n a j­
m niejszej naw et w zm ianki o  500-ej ro ­
cznic , śm ierc i k ró la  W ładysław a 
J a g ie ł ły !... Co n a to m ia s t je s t  w zeszy­
cie '! A no a r ty k u ł p. t .  „A  jed n ak  są  
jeszcze królow ie11 !... ( i)  k ró lach  ku rko  
w ęch). Pozatom  n a ra d y  genew skie, 
w iosna nad  B ałtyk iem , w ra ż e n ia  z 
N iem iec, świlęto „L eg ji11 i w ie le  m - 
nego...

TYGODNIK IL D hTRO W ANY —
> r. 22. L. Pom irow ski d a je  obszerną 
i bardzo  pochlebną ocenę n io n o g rafji 
p ro f. K le in e ra  o A liokiewiczu. W  II . 
p isze  o w ystaw ie  p ra c  naszego znako 
m iłego  m alarza , B ro n is ław a Jam o n tta . 
S t. R. om aw ia o s ta tn ie  w ydaw nictw o 
T o w arzy stw a  d la  ( ! )  B adań  K uropy 
W schodniej, pośwuęcone prof'. M. 
Zdzieehow skieinu z o k az ji 50 -lecia  prtf 
cy naukow ej i li te rack ie j. W dalszym  
ciągu  d ru k u je  s ię  „S ław a11 P ru s a  i 
.K rzyżow cy11 Z. K ossak  - Szczuckiej.

Oo nibycla w Administracji naizego  
pisma

P. 0. 9.
na ziemiach 

W, X. Litewskiego
Szkice I wspomnienia 

podj redakcją dra Stefana BURhAPDTA 
Bogato IlustroTiny egzemplarz zaopa­
trzony w indeks osób i miejscowości 
oraz w bibljografjf, zawierający 86 
siron drnkn, kosztnjt (bez pizesyłki) 
na z apierze ilustracyjnym 3 z l , na 
papierze kredowym w kolorze chamoli 
numerowane od N-r« 1—70 p* 5 zł.

Z ostatnie! chwili
b o j e  o  m is t r z o s t w  o  ligi

W arszawa (tcl.) Dość niespo- 
dziiewanie pokonała stołeczna Po- 
lonja Cracovię w stosunku 2:1.—  
Połow a 1:0.

Kraków ( tel.). Warszawianka  
zwyciężyła Podgórze 3:2.

Łódź (tel.) .  LKii przegrał nie - 
spodzńenie z poznańską Wartą 
O 2.

Lwów. (te l) .  Pogoń zwycięży­
ła stołeczną Legję 1:0

Siedlce (te l) .  Wisła - Strzelec 
3:0. Do- przenwy 1:0.

Katowice (te l .) .  w  obecności 
12.U00 widzów rozegrany został 
mecz między leaderem Ligi Ru 
chcm a wiceleaderem krakowska 
Garbarnią. Spotkanie zakończyło  
się dość sensacyjnym wynikiem  
7:4 na korzyść Ruchu, który do 
przerwy prowadził 3:0.

INTERWENCJA W ZWIĄZKU Z 
WYMIAREM PODATKU OBRO 

1 OWEGO ZA  ROK 1933..
Sfery handlow e W ołkow yska pod­

nosiły  pod adresem  m iejscow ych w ładz 
skarbow ych  szereg  zarzu tów , do tyczą­
cych u s ta la n ia  p rz y  wymiiarach p o d a t­
ku  przem ysłow ego od o b ro tu  w  w ielu 
w ypadkach  bardzo  w ysokich, nieodj>o- 
w iadających  fak tycznem u  stanow i rze­
czy obrotów , firm om  n icprow adzącym  
k siąg  handlow ych, nieudzielan/ia po d ­
staw  w ym iaru , odm ów  obniżen ia  o 20 
p ro cen t z ryczałtow anego  p o d a tk u  
przedsiębiorcom , p row adzącym  handel 
tow aram i, podlegającem i scalonem u po 
d a tso w i ii t.d .

W  celu  uchy len ia  niesłusznego w 
w ielu w ypadkach  w ym iaru  po d a tk u  
obrotow ego za ro k  1933-ci, p rz e d s ta ­
wiciele m iejscow ego Z w iązku  K upców  
in te rw en io w a li w  Izb ie  S karb , w 
B iałym stoku , fn te rw en cja  da ła  w ynik 
pozytyw ny i w szystk im  pokrzyw dzo­
nym  p ła tn ik o m  egzekucja sum  sp o r­
nych zo s ta ła  w strzym ana.

Z ebrany  p rz y  te j okazji m a te r ja ł, 
ilu s tru jący  sposób odnoszenia  s ię  
w ładz skarbow ych  do k s iąg  hand lo ­
wych p osłuży  rów nocześn ie  ,,ako orjen  
ta c ja  w w y stąp ien iu  Iz b y  P rzem ysłu 
w o-IIand low ej w W iln ie  pod  adresom  
w łaściw ych czynników  w ogólnej sp ra 
wie ustosunkow an ia  się do k siąg  h an ­
dlow ych, k tó ra  to  kw est ja  ja k  w idać z 
odgłosów  z ca łe j P o lsk , —  wym aga 
niew ątp liw ie  zdei ydow anych posunięć.

PODATEK LOKALOWY
W ILNO. Z dniem 1 czerw ca minął 

term in w płacana II raty  podatku loka­
lowego. Od term inu tego  przysługuje 
dw utygudniow y okres ulgow y (do dn. 
14 czerw ca) w którym  to  czasie poda 
tek ten można uiścić bez aoliczania 
kar za zwlokę.

Poczynając od 15 czerw ca rozpucz 
nie się przym usow e ściąganie podatku 
w raz z karam i

WIęKszcść Narodowych 5nj;listow
W YPO W IEDZIAŁA SIĘ  PR Z E C IW K O  OBALONEMU KIEROW NICTW !

WILNO. W wyniku zebrania odby­
tego natycnmiast po złożemi* utaregn 
zatządu, w iększość czionuów partji 
narodov o -socjalistycznej' w  W ilnie wy 
Powiedziała się przeciwko obatonerr u 
onegdaj kierownictwu wy,aniając no­
w e władze partj. z  p. Biełskim na czele 
czele.

Nowy zarząd przestąpi: niezwłocznie

ao pracy zarząuzając w pierwszym  
rtędzie rewizję aKfcad partji, Wczora, 
próbował interwenjować u włada pre­
zes złożonego zarządu Reks, żądając 
przywróć „nia poprzedniego stanu.

W' -ec tego, że w iększość par.ji 
wyj w.edzjała się przecb--ko niemu 
niema podsttaw prawnych, -ttóreDy po 
zwolHj uwzględnk: to żądanie.

' czorujsie wiece
WILNO. W czoraj jako w ost?ią 

niedzielę p rzed w yboram i odbyło Się 
szereg  w ieców  które skupiły rzesze 
w yborców .

O bliczając, że na zebraniach Go­
spodarczego  Bloku tak  w śródm ieściu 
jak i na peryferjach było kilkaanście

tysięcy  słuchaczy.
W iec zw ołany przez endeków  przy 

ul. Raduńskiej 4  został zerw any, przez 
sam ych siuchaczy, którzy uchwalili 
g losow ać na nr. 1. Pożarem przeszły w 
spokoju zgrom adzenia dzielnicowe 
PPS i Żydów..

K 0 L E G Z Y  R Z E M I E Ś L N I C Y !

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY HIPPICZNE W ŁAZIENKACH

R071 grany wczoraj konkurs po 
tęgi skoku przyniósł sukcesy jeź­

dźcom zagranicznym. Szczegóły  
podatny jutro.

Półfinały mistrzostw świata
C Z E C H O S Ł O W A C JA  BIJE NI F.MCY, A  W Ł O C H Y  A U S T R JĘ

WARSZAWA (T el). Depesze z 
włoch doniosły, że wczoraisze spo 
tkanie Czechosłowacja -— Niem­
cy rozegrane w Rzymie, zakończy 
ło się zwycięstwem Czechosłowa 

ę/i, w  stosunku 3:1

Wbrew przewidywaniom Włocir 
dla których fakt, że grali w  domu 
musiał być znacznym handicapem, 
wygrau z Austrją 1:0.

Do finału wchodzi zatem Cze­
chosłowacja i Włochy.

DRUSKIEhMKI
LISTA KURACJUSZY

1 cze: w ca 34 r.
Szym anowiez _ Szym ańska Marja, 

(G rodno); M łynek S ala  (W arszaw a); 
Głowiński W ładysław  z żoną (W arsza­
wa) ; M arszowicz Chana Rasza —  
(Ł ó d ź ); K antorowicz Roza (BiaK - 
stok) ; por. Czajkowski Jerzy z żoną 
(jGrodno); Sibhaber Chasia (W arsza­
wa) ; W ożniak M ieczysław  z rodziną 
(G rodno); Minc Henryk (dzienni -  
karz) (W -w a ) ;

2 czerwca 34 r.
Iwsicka. W trginja (W ilno) ; Swoi 

kień A nna (W ilno) W Czajczynska Ma 
rja (WTilno) ; Prószyńska Jadw iga —  
(WTiln o ) ; M azolis Donat (W ilno) ; —  
Romaszkicwicz Anna (W iln o ); Grze­
gorczyk Jan (R ad om ); Sk ib iński Jó­
zef z żoną (W arszaw a); dr. Skw ar- 
ezew ski Gabrjel (WTarszawa) ; Sam u- 
siuk Luba (B rześć ); M eltiianowa (Rp 
wa (W arszaw a), Straucb H enryk  rad 
ca mini8terja lny  z rodziną (W arsza- 
w a ) ; Birnbaum A leksander z żoną —  
(W arszaw a).

W szyscy zdajem y sobie sp raw ę, 
że rzem iosło w W iln ie  zn a jd u je  się  w 
ciężkiem  położeniu.

Przy- ro z p a tr jw a n iu  n a jży w o tn ie j­
szych zagadn ień  gospodarczych  m iasta  
p rzez  p rzesz łą  R adę M iejską —  o rze­
m iośle n ic  s ię  n ie  m ów iło albo  bardzo  
mało. B ył to  w ynik  b rak u  p rzed s taw i­
cieli rzem ies ła  w śród radnych . W p rzy  
szlej R adzie  z a s iad a  zaledw ie jeden  rze 
nn eśln ik  ch rześc ijan in .

Nie dziw nego, że  p rzy  lak im  stan ie  
rzeczy, rzem iosło  było zaw sze p om ija ­
ne  i trak to w an e  po macoszemu.

D zisiaj w y raźn ie  m usim y sob 'e  po­
w iedzieć,że trzeba już skończyć z Jaw  
nym  systemem wyborczym.

N a  w łasn e j skórze odczu liśm y  ob ie­
cank i po lityk te rów  wyborczy eh

O biecyw ano nam  p rzy  w yborach 
z ło te  góry , a  w rezu ltac ie  n ie dano  nic.

D zisie jszy  s ta n  —  to  tra g ic z n a  rze ­
czyw istość ongiś kwitnąc,ego s ta n u  rze ­
m ieślniczego, tego s tan u , który  by ł 
ch lubą  i  o s to ją  m ieszczaństw a.

T ro sk a  i n iedo la  zniw eczyły en erg - 
ję  i in ic ja ty w ę , zża rły  duszę rzem ieśl­
n ika , złam anego ustaw iczną , a  bezowoc 
n ą  w alką  o byt..

D latego dążymy, by w  nowej Ra­
dzie M iejskiej rzem iosło było rep-ezen  
to v a n e  odpowiednio do roli. jaką w  ży 
ciu gospodaj czem  odegrywu.

Żądamy, by radni miejscy byli lu­
dźmi zw iązanym i z  życiem  guspodar- 
czem i ku ltira ln em  m iasta, by znali 
w szystk ie  n iedom agan ia  i bo lączk i o- 
becuej chwili.

Związek Cechów, jednoczący w szyst

Grzeczniej panie kjpiec...
Na ulicy Wielkiej mieści się 

sklep obuw ia p. P uprally. Czy jest do­
brym  szew cem , o tern napew no nie 
ręczym y, a że jes t nieuprzejm ym kup­
cem —  o tern św iadczy następujący 
w ypadek!

Ŵ  dniu onegdajszym  do zaktadu 
tego  pana przyszła pani sędzina O. 
w yrażając chęć kupienia dla córeczki 
sw ej pary  trzew ików .

Trzew iczki w yoraia zapłaciła, za­
pakow any tow ar otrzym ała i zaniosła 
do domu by pociesze sw ojej zrobić 
oociechę.

Jakież jednak było zdumienie patii, 
gdy zam iast pary  trzewiczków na obie 
nóżki, odnalazła w zaw iniątku co- 
praw da dw a buciki, ale z różnych par 
o rożnem deseniu.

Omyłka oczyw ista, ale dziwie się 
niem a czemu, gdyż tirm a mogła w 
zamieszaniu to w ar pomylić.

Pani O. zapakow ała w adliw y to ­
w ar 1 zaniosła do składu do zamiany, 
ale jakież było jej zdumienie, gdy 
m iast usprawiedliw ienia się kupca, u- 
slyszala tryw ialny stek w yzw isk:

—  Cóż panj sobie myślisz, że mój 
skład to autobus gdzie włazić i w y­
łazić m ożna że ja  jestem  od zaw ra­
cania g łow y!!

Na takich klijentów to  ja gwiżdżę.
Zdum iona pani miała łzy w oczach, 

przykro jej byfo i w styd za aw an tu r­
nika — ale opanow aw szly się zażą­
dała bezzw łocznego zw rotu pieniędzy.

T o rozw ścieczyło kupca, który  w y­
stąpił z drugim numerem sw ego ekstra 
p rogram u znów obrażając klijentkę.

A w antura stała się głośną —  bo i 
na ulicach ją słyszano. Pan Pupiallo 
organizuje w ten sposób nowy spo­
sób reklam y —  nader pom ysłow y, bo 
zam ykający się rozpraw ą w sądzie 
grodzkim.

Na przyszłość radzim y grzeczniej, 
panie kupiec! Fłix.

kie cechy ehrześcijańside na terenie m. 
WiŁia uchwali} P rzystąp ien ie  do 0 -  
byw atelskicgo Kom itatu W yborczego  
Bloku Gospodarczego Odrodzenia W il­
na, idącego pod sztandarem , lis ty  nr.

Nazwiska um iesz czo'a  na liśc ie  nr 
1 Bloku Gospoda, ez go Odrodzenia m. 
W ilna dają rękojm ię, że ludzie, k tó­
rzy  wejdą z  tej lis ty  do nowej Rad; 
spełnią przyjęty  na siebie ooowiązek.

Znamy ich n ie z wieców  i zmbran po 
n  tycznych, ale z  długoletniej, rze t e 1 
nej i  uczciwej pracy lad  rozwojem ży ­
cia gospodarczego.

W  d iuu  10-go czerw ca będą  się  w a 
zy ty  losy go sp o d ark i m ias ta , losy rz e ­
m iosła.

Od nas zależeć będzie, na  c z y ją  s tro  
uę przechy li się szala  zw ycięstw a, sa 
mi będziem y decydow ać o sw ym  losie. 

S tanow im y silę i potęgę .
Osiem ty s ięcy  w a rsz ta tó w  rzem ieśl 

niczyeh, to  osiem  ty s ięcy  głosów sam o 
is tn y ch  rzem ieśln ików , to  p o n ad to  k il­
kanaście  ty s ięcy  głosow  naszych  żon, 
s ió s tr  i czeladników .

W  dniu lO-go czerwca przy urnie 
staniem y w szyscy, n ikT z nus n ie  Pę­
dzie zdrajcą wspólnej spraw y

osy oudamy na listę  N r 1 Bloku  
Guspoaarczego OarodzeG a Wilna, na 
której figurują lzem icśln iey , którzy 
godm t i ow ocnie w  przyszłej radzie 
o losach decydować będą. 

oziem y głosow ać wszyscy z okrzyK iem  
N iech  żyje R zem iosło F ob k ie!  
Niech żyje L ista Nr. 1 Bloku Gospo 

dar czego Odrodtmiia W ilna i
-andydac i rzem iosła  do R ady  

M ie jsk ie j;
Z okręgu I-go

-a u sa rsk i A po! i la ry  —  Prezes Ce- 
ohów i S ta rsz y  C echu Ś lu sa rzy ;

I "ziałło J ó z e f  —  S ta rszy  Cechu 
Rzem ieślników  i W ędktniarzy.

T araszk iew icz L eonard  —  M istrz  
cuk iern iczy , W iceprezes Z w iązku De­
talicznych  K upców ;

M aciej K iełm uć —  m istrz  kuchm i 
s trz o w sk i;

M ołodeck1 W acław  —  m istrz  ta p i-  
e e r s k i ;

H erm anow icz P io tr  —  S ta rsz y  Ce 
eliu M urarz.y.

Z ojtręgu H -gu  
Szum ański W ładysław  —  P rezes 

Izb y  R zem ieś ln icze j;
T arasiew icz B olesław  —  m istrz  

szew sk i;
Gieczonis S tan is ław  — miistrz f ry z  

je r s k i ;
K n ap ik  Ludw ik —  m istrz  w ędli­

n iarsk i.
Z okręgu H l-g o

M łynarczyk  K azim ierz  —  D y rek to r 
Iz b y  R zem ieśln iczej, In s p e k to r  W ojew. 
O rgan izac ji M łodzieży P ra c u ją c e j;

Żytklew ioz M ichał —  m istrz  w ędli 
m arsk i (;y

S iem aszko  L eonard  —  S ta rsz y  Ce­
chu F o to g ra fó w ;

K alu k m  J a n  —  m istrz  zduński.
Z okręgu IV -go  

P ie ś lak  F ranc iszek  —  S ta rszy  Ce 
ehu B e tin a rzy ;

m eń k u ń sk i J a n  —  m is trz  m alarsk i.
Z okrogu V-go  

tuK ner R u d o lf —  m istr? kam ien ia -
ski.

Z okręgu V I-go  
Zubowicz W ładysław  —  P octstar- 

bzv Cechu Sz 'woów.
N iecę żyje L ista Nr. 1 Bloku Gospo 

a  ar czego Odr* dżem? W ilna 1

z w i ą z e k : c e c h ó w .



S  Ł f.) W O

Nowa R. Miejska w Nowej W iltjce
^ \iL N O . P on iże j podajem y eKład 

re p re z e n ta c ji  B loku  G ospodarczego w 
now ej R ad z ie  M iejsk ie j w  N ow ej W i- 
lejce w  kolejności li .z b  o trzym anych  
g łosów :

1) K rólikow ski Eugenjusz (kier.
2) S ied lecka  d a n in a  (d z ia ł spo łe­

czna) .
3) R zrp ie la  Jó z e i (w icebu rm istrz )
4) o ta rczew sk i J ó z e f  (nauczyciel)

5) A fa n a s je w  B orys (p rzem .). 
o) Rudaszews>ki S zep se l (ązem .).
7) Z um brzycki Ja n .

8 ) K ie rk o r ju s  S tan is ław a  (k ie r. 
szkoły).

9) R u tkow sk i J a n  (nad leśn iczy ).
10) W elon A ao lf  (kup iec).
11) M ichałow ski W incen ty  (ro ln ik )
12) Lew idow  H enoch (wła.śc. średn. 

n ie ru ch .).

KROMKA WILEŃSKA

PON1EDZ.
D iii 4

Franc iszk i
J t t r *

Bonifacego

*T«ckóó słońca g, 3.20 

Zaekóś i ł iń c i  g. 7.48

KOMUNIKAT s t a c j i  m e t e o ­
r o l o g ic z n e j  U.S.B. 

W WILNIE
Z D N IA  3 CZER W C A

C iśnienie średn ie : 750.
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia : -r20.
T e m p e ra tu ra  na jw yższa : + 2 4  .
O p a d : -------
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sz a : + 7 .
W ia t r :  po łudniow o -  w schodni.
T endenc ja : spadek  .
Uwagi: pogodnie:

PROGNOZA 
Po joda o zachmurzeniu zmiennem, 

z  uiożli wością, przelotnych u e szc w w  i 
ze  skłonnością do burzf zw łaszcza w 
dzielnicach w jchodnicn. uiepło. Siane  
w iatry zmienne.

—  Dyżury aptek. Dziś w nocy dy­
żurują apteki Miejska (W ileńska), 
Chom iczewskiego (W . Pohulanka 25), 
C hróścickiego (O strobram ska 28), Fil- 
m onow icza (W ielka 29) oraz w szyst­
kie na peryferjach prócz Śnipiszek. 

 oOo----------

ZEBRANIA i o d c z y t y
— Z T  w a Eugenicznego. 7 czerw ­

ca w  O środku Zdrow ia (W ielka 46) 
Dr. 1. Genzel w ygłosi odczyt na 
ternat, „Alkoholizm jako czynnik 
zw yrodnienia rasy . Początek o godz. 
C.30 w jecz. W stęp  wolny.

—  Zjazd Koleżeński. 9-y 7jazd 
Koleżeński Polaków , w ychow anków  
średnich zakładów  naukow ych w W il­
nie, a mianowicie I i II Gimnazjum oraz 
Szkoły Rc-alnej —  z okresu przedw o­
jennego (do 1905 r .) .  odbędzie się w  
niedzielę 17 czerw ca i .  b.

Szczegółowy program  zjazdu be- 
dzie podany w  czasie najbliższym 

—  O dczyt prof. K. N itscna. S ta­
raniem m iejscowego oddziału T ow a­
rzystw a M iłośników Języka Polskie­
go w poniedziałek dnia 4 czerw ca b. 
r. o godz. 7 w ieczór odbędzie się 
w  Auli Kolumnowej G. S .B. odczyt 
Kazimierza N itscha, profesora Uni­
w ersytetu  Jagiellońskiego p. t. „Z za­
gadnień języka M ickiew icza" W stęp 
wolny.

Zarząd Stow arzyszenia „Opieka 
Polrka nad. Rodakami na Ol użyźnię' ‘
u p rze jm ie  p ro s i sw oich członków  i sym  
p a tyków  n a  W alno Z ebran ie , k tó re  od 
będzie się  dn. 5 czerw ca rb . o godz. 5 
po {w ładniu w sa li Techników ul. W i­
leńska 33.

W raz ić  n iep rzybycia  dosta teczn e j 
ilości członków  n astęp n e  zebran ie  od 
będzie się  o  godz. 5,30 i będzie p ra ­
womocne n ieza leżn ie  od ilości zeb ra ­
nych członków.

Z arząd W ileńskiego Koła Zrzesze 
nia Sędziów  i P rokuratorów  uprzejm ie 
zaw iadam ia, że w dniu 8 czerw ca rb, 
o godzinie 19-ej, odbędzie się odczyt 
panu profesora R yszarda M ienjckiego 
na tem at ,,Lew Sapieha", -w sali Sądu 
O kręgow ego w W ilnie Nr. 1. W stęp 
dla członków i gości bezpłatny.

Stow arzyszenie Techników  Polskich 
w W ilnie, w  lokalu własnym przy ulicy 
Wileńskiej 33 organizuje cykl zebrań 
dyskusyjnych, na których ma być poru 
szona sp raw a podniesienia stanu gospo 
darczego W ileńszczyzny.

W  ram ach pow yższych zebrań dys 
kusyjnych dnia 5 rb. o godz. 19 m. 30 
będzie wygłoszony przez p. d ra Janu 
sza Jagm ina odczyt na tem at: „M ożliwo 
ści rozw oju iniarstw a na ziemi W ileń­
skiej' oraz duczyt p . inż. A. Kropiwnic 
kiego: „O potrzebie  m eljoracji".

W stęp w olny i bezpłatny. Osobne 
zaproszenia rozsyłane nie będą.

— Zebranie sprawozdawcze. We 
środę dnia 6 czerw ca r. b. o godz. 
20-tej w lokalu Stow arzyszenia Kup­
ców i Przem ysłow ców  Chrześcijan 
w W ilnie przy ul. B akszta 11, odbę­
dzie się spraw ozdaw cze zeorariie z 
odbytej delegacji do M inisterstw a 
Skarbu.

Na porządku dziennym bardzo 
w ażne zagadnienia  obchodzące ogól 
kupiectw ?. Na zebranie to  zaprasza­
my również i kupców  niezrzeszonych 
w naszem Stow arzyszeniu.

R Ó Ż N E
—  Dwa contra dra H irszberga.

D ziś v poniedzia łek  w godz, 9 ran o  w 
sądzie  odw oław czym  odbędzie  się  po 
raz  trzeci em ocjonujący proces l l i r s z  
b e rg  co n tra  S cherm an.

Dn. 7-go we czw artek  w sądz ie  -i- 
pelaoyjnym  n ie  m n ie j sensacy jna  sp ra  
w a : if irśzb e rg  co n tra  H a r t .

TEATR I MUZYKA.
— TEATR MUZYCZNY „L u T N Ia  ‘ ‘ 

W ystępy Jan iny K ulczyńskiej, D ziś, w 
dalszym  ciągu  w sp an ia le  w ystaw iona 
w artościow a o p ere tk a  G ran isch staed - 
tena  „O R Ł O W “ , k tó ra  odn io s ła  w ielki 
sukces a r ty s ty c z n y  i cieszy  się w y ją t-  
kowem pow odzeniom . W ro li g łów nej 
w ystąp i J a n in a  K iilezyeka, w  otocze­
niu  n a jw y b itn ie jszy ch  s i ł zespo łu  a r ty  
stycznego z I la lm irs k ą , D em bow skim , 
Dom osław skim , S zczaw ińskim  i T a t­
rzańsk im  n a  czele. W ielk iem  u ro zm a i­
ceniem  w idow iska będą  p ro d u k c je  t a ­
neczne w  w y+onaniu  p rim ab a le rin y  M. 
M artów ny  i całego zesp o łu  baletow ego. 
C eny letn ie. A kadem icy  k o rz y s ta ją  z 
ulg biletow ych N a  p a r te r ,  zł. 1 g r. 50, 
lia a m f ite a tr  0,75 gr.

—  M iejski teatr netni w  Ogrodzie 
po - Bernardyńskim . D ziś w  poniedzia  
łcK dn. 4 hm. o godz. 8 m. 30 wiecz. 
ukaże się n a  scenie T e a tru  L etn iego  
do konała  w spółczesna sz tu k a  W . 
Szkw ark/ina p. t. „C udze dziecko“  w 
św ietnem  wy K onaniu całego zespołu, z 
p. S. Z ie lińską  w roli g łów nej. K om e- 
d ja  ta  d a je  ob raz życia  now ej m łodzie­
ży sow ieckiej. R eżyserja  —  W . Czen- 
gerego. D ekoracje  —  W . M akojn ika. 
Ceny propagandowe.

■ lu tro , we w to rek  dn. 5. bm. o godz. 
8 m. 30 wiiecz. „M ałżeństw o i jaz- 
zb an tP ; .

—  Teatr Objazdowy —  g ra  w d a l­
szym ciągu  doskonałą  kom edję Z. G ey- 
c ra  p .t.„ K o b ie tk a  z e leganck iego  świa 
ta “  —  d z iś  4. V I. w B ielsku, ju t ro  5. 
VI w Białow ieży.

KRONIKA PIŃSKA

ZMIANY W SĄDOWNICTWIE.
D ow iadujem y się, że podprokurator 

S. Okr. p. Leonard Lemiszewski został 
m ianow any sędzią Sądu O kręgow ego 
w Pjnsku.

CO GRAJĄ W KINACH?
R O X Y  —  F A N K A  
ITEL.TOS —  N ie je s tem  aniołem  
C A S IK  O —  M adam e D u b a rry  
PA N  —  S k an d al w B udapeszcie. 

COLOSSEUM —  REW IZOR

ZA HANDEL W NIEDZIELĘ.
WILNO. W czoraj policja sporzą­

dziła w mieście 10 protokółów  za han­
del w niedzielę. W inni zostaną ukara­
ni w  drodze adm inistracyjnej.

OCHRONA MIESZKA-N LETNIKÓW.
WILNO. W obec licznych w yjazdów  

m  letniska i pozostaw iania mieszkań 
bez należytej opieki, organa policyjne 
poleciły dozorcom  domowym zwięk­
szyć czujność nad lokalami, których 
właściciele znajdują się poza Wilnem.

KLINKIER W OSTREJ BRAMIE
WILNO. W przyszłym  tygodniu ma 

nadejść do W ilna transport klinkieru 
z Izbicy w ilości dw óch w agonów . — 
P ierw sza część transportu  została juz 
dostarczona i jest obecnie zgrupow ana 
w pobliżu O strej B raam y gdzie rozpo 
czną się w krótce roboty przy układa­
niu gładkiej jezdni. Roboty potrw aią 
przeszło tydzień.

MyślaiG, że i h W
WILNO. Wczoraj w  godzinach po- 

poludniow. rozeszia się wiadomość op 
mieście, jak aby nieszczęśliwy chłopczy- 
ns Sławomir Ottowicz, który uległ w y­
padkowi i znalazł śmierć, będąc przy­
sypanym ziemią, która osunęła się z 
Góry Trzechkrzyskiej, żyje!

Nurazie w ieść niesprawdzona poda­
wała, jakoby chłopiec uległ letargowi i 
jakoby do domu lOdziców jego przyby­
ła komisja lekarska celem skonstaio 
wania letargu i wstrzvmania ceremonii 
pogrzebowych.

Redakcja nasza delegowała jednego 
z współpracowników, by sprawdzić na 
miejscu, przy ul. Królewskiej 5, pra­
wdziw ość rozsiewanych pogłosek.

Na miejscu dowiadujemy się istot­
nej prawdy i szczegółów  wiadomości.

Rano, dnia wczorajszego istotnie za ­
uważyła jodzina nieszczęśliw ego chłop • 
ca, pewne objawy u zwłok, które u 
ludzi mniej świadomych procesów jx>- 
śrmertnycb ucnodzićby mogły za obja 
w y życia,

Zauważono w chłopcu bowiem roz 
kurcz mięśni i ruch gazów  w jamie 
brzusznej.

Zrozumiałem się wyda. że zrozpa­
czeni, a nieświadomi rzeczy rodzice, 
objawy te, będące objawami rozkładu, 
za przejawy życia wzięli, chwytając się 
ich jako nadziei przywrócenia życia 
dziecku, a biorąc je za letarg.

Zaalarmowany lekarz przybył w  
godzinach popołudniowych, konstatując 
niestety stan istotnj sprawy. Mary Sła­
womir Ottowicb żyć przestał.

W iadomość jednak o  rzekomym po­
wrocie do życia nieszczęśliw ego dziec­
ka zgromadziła tak w  domu żałoby, jak 
i przy ulicy Królewskiej liczne grono 
ciekaw oszów , którzy żyw o wypadek  
komentowali ef.

D A J SKRZYDŁA SW YM  LISTOM  
K O RZY STA J Z POCZTY 

LOTNICZEJ!

Z WALNEGO ZEBRANIA PIŃSKIEGO 
T-W A WIOŚLARSKIEGO 

pod przewodnictwem ks. kanonika 
Szczerbickfego.

V lokalu Poleskiego Banku Spół­
dzielczego odbyło się doroczne w alne 
zebranie pińskiego T -w a W ioślarskie­
go. Z godnie z porządkiem  dziennym 
obrad spraw ozaam e z działalności To­
w arzystw a za okres ubiegły zlożyt ks. 
kanonik Szczerbicki, spraw ozdanie ka­
sow e - p. Mikołaj Łobaczew ski, zaś 
o ruchu turystycznym  i w ykorzysta­
niu przystani — p. dr Dręgiewicz.

Po spraw ozdaniach odbyła się ob ­
szerna dyskusja, poczem pow zięto sze­
reg uchwał, zm ierzających do rozsze­
rzenia działalności T -w a. Międy innemi 
postanow iono otw orzyć listę członków 
w spierających, a  to  w  tym  celu, ażeby 
szerokim sferom miłośników sportu  
w odnego umożliwić korzystanie z 
przystani T -w a. W  myśl sta tu tu  człon­
kow ie w spierający opłacają 50 groszy 
w pisow ego jednorazow o, oraz 1 zł. 
składki miesięcznie.

Po udzieleniu absolutorjum  ustępu­
jącemu zarządow i przystąpiono do w y­
borów  władz T -w a, w  w ym ru  czego 
na prezesa ponow nie został w ybrany 
zasłużony dla T -w a p. inż, Czesław 
M ergenthaler, na w iceprezesa —  ks. 
kanonik Szczerbicki, następnie do za­
rządu weszlj panow ie dyr, Franciszek 
śnitow ski, Mikołaj Łobaczewski, Hen­
ryk D zierżanow ski, dr. Roman D ręgie­
wicz oraz M ieczysław  Kołaczkowski 
na zastępców  w ybrano pp. dyr. Roma­
na Josipow icza i A ndrzeja Galinow- 
skiego. Do Komisji rew izyjnej w ybra­
no pp. mec. jan a  Furow icza, mec. Mi­
kołaja Janiszew skiego i Tadeusza Gre- 
gorow icza.

WYPADKI.
Pożary . W  nocy 27. 5. 34 r na chut. 

Sm ierdziacze, pow, drobicki na szkodę 
Cyryla M asztalera, spalił się aom m ie­
szkalny i stodoła  oraz odzież, sprzęty  
dom owe i gospodarskie ogolnej w ar­
tości 600 zł. W  czasie pożaru została 
lekko poparzona żona poszkodow a­
nego.

W nocy 25. 5. 34 r. we wsi Olsza- 
nach, pow, stolinskiego z nieustalonej 
przyczyny w ybuchł pożar w  chlewie 
Andrzeja Byby oraz 14-tu m ieszkań­
ców tejże w si spaliły się domy i za ­
budow ania gospodarskie ogólnej w arto ­
ści około 14.000 zł.

Bójka z cygar.ami 
na ul. Krzywej

.< lLNO. W czoraj na ul. Krzywej 
43 w ynikła bójka z cyganam i, w  któ­
rej wzięli nazia ł v:zv y scy  lokatorzy  
posesji nr 43.

W  w yniku zajścia 4 osoby zosta ły  
poszwankuwane. Spośród rannych J a ­
na Bączkowskiego przew ieziono do 
szp itala  żydowskfpgo.

Cyyanie, którzy rozłożyli się odo- 
zeiu w okolicy, okazali więcej rutyny 
w bijatyce i zm s+i swych przeciw­
ników do ucieczki.

Programy radiowe
WIl NO

Porzucony n.?i

KRklMIKA NOWOGRODZKA
—  W ycieczka na W ystawę „Len 

Polski" w W arszawie. Staraniem  W y­
działu Pow iatow ego w raz z O TO i 
KR została zorganizow ana wycieczka 
ss ladająca  się z 23 osób, k tóra w 
dniu 1 czerw ca w yjechała z N ow ogród­
ka do W arszaw y w celu zwiedzenia 
w ystaw y lniarskjei.

W ycieczka zabaw i w W arszaw ie 3 
dm. Koszt wycieczki na jedną oso­
bę wynosi 24 złote.

Miły wychowanek
WILNO. Notowaliśmy wczoraj za ­

trzymanie w  Wilnie Szmuia Klola z 
Głębokiego, który skradł swem u przy­
branemu ojcu M argolisowi weksle 
gwarancyjne na 6 tys. zł i zamierzał 
wyjechać z Wilna. W czasie śledztwa 
w yszło na jaw , że Klott po bezskuecz- 
nem żądainu od Margolisa pieniędzy na 
zależenie w łasnego interesu uciekł do 
Wilna, skąd wysłał do ojca kilka li­
stów  z ponownem żądaniem pieniędzy 
grożąc w przeciwnym razie zdyskonto 
wanien, wykradzionych weksli. Margo 
lis nie chcąc robie skandalu narazie sta 
raf się wytłumaczyć wychowankowi 
niestosowność jego jx>czynari lecz gdy 
to nieposkutkowało udał się o  pomc'' 

do policji.
Jak wiadomo Klota zatrzymano, 

lecz weksli przy nim nie znaleziono. 
Najprawdopodobniej ukrył on je 
gdzieś i niechce wskazać schowku.

Na szkodę firmy Plihal
W iL N O . Z przesyłk i kolejowej na 

desłauej 3 Łodzi do firmy iPlil.al —  
M ickiewicza 15 —  zginął towar w ar­
tości 359 zł.

jćoucja przyjęła zam eldow anie o 
toj Kradzieży.

Pijany żołnierz rzucił się 
z mostu

W iLNO. W czoraj wiecz. 7  mostu  
Zielonego rzucił z do W ilji p ijany sze 
regow iec 5 p .p. Leg. W acław  K un­
cewicz Idąc przez most K uncewicz 
usłyszał w ołanie o pomoc, rozlegające  
się ze  w ódka rzeki, w ięc chciał rato­
wać tonącego. N ie trzeba dodawać, że 
były 10 halucynacje pijaka. Po krót­
kim pobycie w  wodzie, która go zna­
kom! ;ie otrzeźw iła, Kuncewicz o w ła  
snvch siłach dopłynął do łrzegu .

Okradli w autobusie
WILNO . Zygmuntowi K am ickje­

mu Sm oleńskiem u (Zygm untowska
3) w  autobusie nr 3 w  drodze na Au 
tokol wykradziono z kieszeni przeszło  
tysiąc złotych.

W tym  sam ym dniu K arnicał bę­
dąc na g ó r /e  B ek .eszow ej, zgubił re- 
w rr ei

DOKONAŁ ZAM ACHU W IT R JO L E- 
JOWEGO N A  ŻONĘ

W ILNO. Wczoraj w godzm ach ran- 
nycn koło ogródka przy R atuszu jakiś 
mężczyzna w szczął awanturę z  prze­
chodzącą młodą kobietą, w  trakcie  
której oblał ją  w itrjolcjem .

Poparzona z  okropnym k izyk iem  
upadła na chodnik, zakryw ając tw arz  
rękami, spraw ca zaś zamachu korzy­
stając z zam ieszania w biegł do prze­
chodniej bramy domu„gdzie m ieści się  
bani L immowdeza 1 zbiegł.

Jak się  potem okazało, poszwanko  
waną je s t  Gęsia K am ieniecka (O stro  
oramska 20), sprawcą zaś —  mąz jej 
Saal (Sofjiu ina 3) .robotnik kamie - 
m arski na cm entarzu żydowskim.

M ałżeństw o rozeszło się przed 6 
m iesiącam i i w  związku z tem Kam ie 
ni ocle odgrażał się zem stą. Oskarżał 
on żonę o doprowadzenie go do rui­
n y  majątkowej i  porzucenie.

Kam ieniecką z poparzoną tw arzą i 
oszkodzonem okiem odw ieziono do 
szp ita la  .

Kam ienieckiego w kilka godzin po 
wypadku aresztowano w  m ieszkaniu.

Poniedzialel dnia 4 czerwca
6.30 C7,as. G im nastyka M uzyka Dz. 

por M uzyka Chwilka £osp . dom. 11.57 
Czas. 12.00 Hejnał. 12.05 Kom. m eteor. 
12.10 Płyty. 14.00 W iad. o  eksp. i 
giełda roln. 15.45 P rogram  azien. 15,50 
Pogad  łowiecka. 16.00 Koncert. 16.45 
Recital śpiew aczy. 17.00 Program  dla 
daieci. 17.15 Koncert kmerlny. 18.00 
„Jak m ożna przedłużyć w akacje" —  
pogad w ygi. W . Iwank-i - Prażm ow 
ska. 18.15 M uzyka z płyt. 18.20 Au­
dycja żołnierska. 18.45 Pogad . B. W i- 
naw era, 18.55 P rogr. na w torek i 
rozm. 19.05 Z litewskich sp raw  ak tu­
alnych. 19.15 Koncert dla młodzieży. 
19.40 Wil. kom. sport. 19.50 Sport.
20.00 „M yśli w ybrane" 20.02 „Pochw a 
la entuzjazm u" —  felj. wygł. K. Ja- 
blowski. 20.12 M uzyka lekka. 20.50 
Dz, wiecz. 21.00 T ransm . z Gdyni. 
21.02 Codz. ode. pow . 21.12 Koncert.
22.00 „Dwie nowe jniwieści" —  felj. 
wygi. H. N agłerow a. 22.15 M uzyka 
tan. 22.45 „Program  inw estycyjny  mia 
sta W ilna" —  pog. w ygi. inż.-H enryk 
jensz, vice prezydent m. W ilna. —
23.00 Kom m eteor.

WARSZAWA

F elicja  RomanowsK’ 
W I L E Ń S K A  P O W I E Ś Ć  

K R Y M I N A L N A

Wtorek, dnia 5 czerw ca 1934 roku
6,30 Pieśń „Kiedy ranne w sają  zorze" 
6,35 M uzyka poranna (p ły ty) 6,4u Gim 
nastyka 6,55 M uzyka z  płyt 7,25 Progr. 
na dz. biez. 7,30 Rozmaitości 11,57 Syg 
nat czasu 12,00 Hejnał z K rakow a 12,03 
W iadom . m eteor 12,10 K oncert zespo 
łu salonow ego 12,25 P rogram  dla dzieci 
młodszych 13,00 T ransm isja z Katowic 
uroczystości o tw arcia O kręgow ej Cen 
traii A utom atycznej sieci telefonicznej 
w  K atow icach 14,00 W iadom . o ekspor 
cie polskim 14,05 W iadont. gospodarcze
16.00 K oncertt z Poznaania 17,00 Skrzy 
nka PKO. 17,15 Recital fortepjanow y
18.00 O dczyt turystyczno krajoznaw czy 
18,15 Recital śpiew aczy 18,45 Pogadan 
ka lotnicza 18,55 Kronika harcerska
19.00 Rozmaitości 19,15 T rzech Strau 
ssów  -— Jan Józef i O skar ( płyty) 20,02 
Recytacje poezji 20,12 O operze „Alarja 
20,25 „M arja" operaa Sttkow skiego
23.00 W iadom . m eteor, i kom policyjny 
23,05 23,30 M uzyka lekka itaneczna

Ulllllllłlllll I
Kupne i Sprzedaż

a PARa T  fotograficzny kupię okazyj­
nie. Oferty pod cyfrę „6 X 9“.

FOXTERIERA m łodego kupię Oferty 
pod „P ies" ao Adm

KAJAK nowy, dw uosobow y okazyjnie 
do sprzedania za 35 zl.. Dowiedzieć 
się D om inikańska 2, m, 1 do godz 1-ej 
i od 3-ej do 7-ej,

MLOCARNIĘ dużą, mato używ aną ku ­
pimy. Oferty bez podania ceny, firmy 
szerokości bębna, uw zględniane nie bę­
dą. Pisać pod cyfrę „888".

Niwelator j teodont kupię używ any 
w dobrym  stanie. O ferty dla „Mierni­
czego".

L j h a l t
DWÓCH POKOI z w ygodam i postuku­
ję w okolicy Łukiszek. Łaskaw e ofer­
ty  pod „Sądy"

MIESZKANIE do w ynajęcia 2 pokoje 1 
kuchm a na 2 piętrze od 1 czerw ca. Bis 
lostocka nr. 6, m. 6, była kolonja M ont- 
w iltowska.

^OSZUKUJĘ POKOJU taniego, w  śród 
mieściu, z osobnem  w ejściem W iado­
m ość pod adr. U niw ersytecka 6 /8 , 
m. 8, Pankow ski
su i;Miiiiiłiiini(iiirrmitKiiiii!!Uiiiin]inii]iiiiiiiiiii!]i)[iiiiu.infnr4!ii.

L e t n i s k a
DWORY, które chcą przyjąć na letni 
sko osoby z tow arzystw a, proszone są 
o nadesianu  zgłoszeń: Biuro podróż- 
n.cze Polsk. T ouring Klubu (Letniska 
D w orskie), W arszaw a, K redytow a 5,

D iii o it itu l dzień! Nsjnowszy i w sp sn iily  dźwiękowiec

W
<

MADAME DUBARRY
ceny miejsc najniższe:B,lkonod 25 trParter od 50 gr.

Jtrtro sensacyjna premjera osobliw ego iilmu z iry,_n»lnym  lematem  
p. t.

.K le jno ty" ZAMEK DUCHÓW11
W rok g l. now y niezw ykły gwiazdor Hollywoodu FENOMENALNY 

MURZYN W i l l i a m  C o l l i e r .

COLOSSEUM Dziś prem|era! Epokowy film!
W-g arcydzieła literatsry rosyjskiej N. w. Gogola

• I R E W I Z O I t
II

W roli gł. genjalay komik V la s t a  B u r ja n
Śp ie w  m u z y k i  i tań te  ro sy jsk ie .

UWAGA!
Dla

młodzieży
dozwolanct

N* sn% nalet, śpiew, rewia studencka
Udział biorą G rzybow sta ,  Jauswski i Barski. —  C e t ł y  O d  2 5  g r .  —

M i i  Dziś premjera. Geujalnc, niedościgniona bo łu te rka  fńmu .Csibi*

‘ ^ F R A N C I S Z K A  G A & L
w ostatniej n i j p o tę in ie j s /e j  swej kreacji p. i.

m k  i»Budapeszcie
Role głńw ne męsk e: S ieke  S iak i l i  i Paw eł H orbige -. 

Nad program  Najnowsze akittjlj*  Ceny jop o la rne

,,R0XY ** D r .ś  sztcrsJarowetjti film u  p o lsk ie g o

( O C Z Y  C Z A R N E )
W roi. gł. INA BENITA, | a q ..z i  <% zm a r ły  2  B IG NI Ł W Y ł k i t f t  7  |
ROSYJSKI CHÓR SlEMIONOWA z ulubioną wykonawczynią romansów 

cygańskich O l g ą  K a r o l A s k i j  na czele.
Żywioł we tańce i plełni cyg»nskie. Tajgi Syce .yJsUe. Drraimika zdjąć.

N a d p io g r a m : A k tu a ln ą  d o d a tk i d ź w ię k o w e .
Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 1C.15. W dnie świąteczne od godz 2 ej.

as
u r i  Dziś ostatn i dzień. Najnudniejsza kobieta, nijatraY.

J  cyjnlejsza gwiazda, o której dziś mówi cały świni

i E W E S T w najnowszym nrzebuju
m m  g e i m  *f *

N a d p ro g ra m : A tra k cje , Początek o g. 2-giej.

P H Z 6 D  M  f c r u f k Ą
C hlaba prod. czeskie], odtwarz. d r a s t y c z n a  b o l ą c z M  d z l s | : a | s z a i  m ł ó d z i a ł y

Jn t ro  premjera.

AhmizyiBródi
energicznych, zdolnych poszu­
kuje się. Z g ło sz e n i w godz. 

3—4 p.p. do Administracji.

Lekarze

PENSJONAT WE DWORZE, rriedak- 
ko Wilna, w malowniczej, zdrowótnt, 
miejscowość., nad Wilją. Sucho, laż 

sosnowy. 3 zł 50 gl dziennie. R >dzi- 
nom ustępstwo. Dowiedzieć się: Wil­
no, Antoicolska 5G m. 2, teł. 7-94 mię­
dzy godz. 10— 12 i 3— 5.

TRUSKAWIEC . ZDRoJ „NAFTUSIA*
— ogólnie znana w oda m ineralna — 
unikat balneologiczny —  do nabycia w  
butelkach po zl. 1,80 w  aptekach i dro 
gerjach w całej Polsce. 
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N a u k a
P iyw . koed . Szk. Powsz. ^PROMIEŃ 
w raz z Pr^edszkoien przyjm uje zapis, 
n? przyszły 1934 -  35 rok szk. 
Inform acje: W iw uiskiego 4 i W itoidow- 
35-a (filja na Z w ierzyńcu). Bezpiatne 
kom plety francuskiego. Opłaty przy­
stępne.

KOREPETYTOR Z ŁACINĄ I MATĘ 
MATYKĄ potrzebny zaraz na w ies dl?
chłopca z szóstej gim n Zgłoszeniachłopca z szóstej 
Adm. „S łow a- pod KP. lub w prosi „p. 
Krzemienica Kościelna, maj. Rohoźni- 
ca, dw ór".

NIEMKA RODOWITA poszukuje na 
lato kondycji na wsi. K onw ersacja lub 
lekcje w zakresie 8 U. gimn. W arunk 
skrom ne. M ostow a 25 —  5 od 11 —  1

Poszuka prac/
D W óR! Akademik przyjmie kondycję 
— nauka, w ychow anie, w pływ  moral­
ny. Zgłoszenia listow ne: T . B arszczew ­
ski, Kraków, U niw ersytet Jagiellońsk.,

INTELIGENTNA panienka piśmienna 
poszukuje odpow .edniej dla siebie pra 
cy w mieście — K arczew ska. Zam ko­
wa 18— 17.

Kondycja— studen t 3-go roku huma 
nistyki wyjedzie na lato. Zakres szkoły 
średniej. W arunki do om ów ienia. Zapo 
trzebow ania sub „W akacje" do Adm,

OSOBA pracow ita, gospodarna, o- 
szczędna, obeznana w handlu oraz w 
każdej gałęzi gospodarstw a domowe 
go, poszukuje pracy w  przedsiębior­
stw ie gastronom icznem , do zarządu 
pensjonatu w letnisku lub kasyna, e- 
ymntualm e w domu osób sam otnych 
Do Administracji „S tów a" pod S. R.

OGRODNICZKA, specjalność przetw o­
ry ow ocow e, w yjedzie do m ajątku, lub 
przetw órni, może być na proc Koszy­
kow a 31 —  15. W arszaw a

Prat? zBofiarew,
ADMINISTRACJA D óbr M iędzyrzec k 
Lukowa, p ta  loco, poszukuje leśnicze­
go 7. w ykształceniem  tak  teoretycznem , 
jak praktycznem  i bardzo dobrem i re ­
ferencjam i O ferty jedynie pisemide. 
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Doktór GSNSBIżRG
Choroby skórne, w eneryczne i moczą 
płciowe. W ileńska 3, Przyjm uje od 
8— 1 i 4— 8, Tel. 567.

Dr. Zygmunt KUDRF.W1CZ
choroby w eneryczne —  syfilis, skórne 
i memoc płciową. Przyjm uje od goaz. 

I 8— 1 i 3— 8. Zam kow a 15. Tel. 19-60

Kto pragnie imieć
własny drewniany dsmek
w (Ujzar^wszej cząści A a to k o u  powinien z ip i s i ć  się do organizującej się 

Spółdzielni Mieszkaniowej, zadeklarowując sarnę jaką wpłacić może. 
Informacji oaz ' l a  Bank A atokoltk i,  Zamkowa 18.

R ó ż n e
PRZYSZŁOŚĆ każdego przepow iada, 
staw ia horoskopy, opracow uje anal.zy 
grafologiczne, porad  udziela Astrolog 
W asilew ski, Zam kow a 17 w godz *0 
do 20. Ceny od 1 zl.
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Z g u b y
RĘKAWICZKI damskie na przystanku 
autobusow ym  linji Nr. 1 Przy  cuicierni 
Rudnickiego znaleziono. Są do odebra­
nia w  Red. w  godz. 1 —  2.

ZGUBIONO dw a klucze angielskie n, 
kółku. Zw rot za w ynagrodzeniem  d.
Red.

aa
W ■■'Dawca Stanisław  M ackiewicz Wilno, Drukarnia „Słowa", Zamkowa 2. R ed ak to r w /z :  T adeusz Pssikow sr.i


